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Osobowości nauki, techniki, kultury i sztuki


BARTŁOMIEJ KRYSTYŃSKI



Wystawa jubileuszowa w Muzeum Politechniki Krakowskiej


ZDJĘCIA: JAN ZYCH



Ważną częścią obchodówjubileuszu 80-lecia naszej uczelni stała się wystawa „Osobowości Politechniki Krakowskiej”. Została ona uroczyście otwarta 24 lutego w Muzeum PK, a w wydarzeniu uczestniczyli: władze rektorskie Politechniki, przedstawiciele Rady Uczelni, wydziałów i jednostek pozawydziałowych oraz goście. Wystawa prezentuje sylwetki wybitnych osób, które były związane z Politechniką Krakowską. Są to inżynierowie i artyści, którzy od początku tworzenia Politechniki w Krakowie, aż po czasy współczesne przyczyniali się do budowania dorobku i godnego wizerunku uczelni. Jak mówiła w czasie wernisażu Lilianna Lewandowska, kierowniczka Muzeum PK: — Wybór80osobowości był dla nas nie lada wyzwaniem. Nie sposób przedstawić wszystkich osób, które na przestrzeni 80 lat przyczyniły się do budowania prestiżu PK. Przewodniczący Komitetu Organizacyjnego Jubileuszu 80-lecia PK prof. Krzysztof Kluszczyński podkreślał: — Chcieliśmy pokazać Politechnikę od strony technicznej i naukowej, ale także przedstawić jej barwność, koloryt warstwy zwigzanej ze sztukę i kulturę.

Termin wernisażu nawiązuje do rocznicy: 23 lutego 1945 r. pierwszego wpisu rejestracyjnego na studia na tworzących się przy Akademii Górniczej wydziałach, które z czasem nazwano politechnicznymi, dokonał Tadeusz Kantarek. Jak mówi Lilianna Lewandowska, kustosz Muzeum PK, koncepcja powstania wystawy 80 osobowości zrodziła się w czerwcu 2024 r., podczas spotkań roboczych Komitetu Organizacyjnego Jubileuszu 80-lecia Politechniki Krakowskiej. — Wystawa stanowi obraz społeczności budującej dziedzictwo Politechniki Krakowskiej na przestrzeni 80 lat, widoczne nie tylko w Krakowie, ale też w regionie i na świecie. Aranżacja ekspozycji wpisuje się w hasło przewodnie obchodzonego jubileuszu: nauka, technika, kultura i sztuka — tłumaczy szefowa Muzeum PK. — Osoby związane z nauką i techniką zostały przedstawione na planszach przyściennych, zaś osobowości kultury i sztuki zaprezentowaliśmywfor-mie różnych instalacji, np. sześciennych brył. Na ich ścianach pokazujemy wybrane dokonania absolwentów Politechniki Krakowskiej z wielu dziedzin: malarstwa, muzyki, filmu, literatury czy sportu, np. kadry z filmów Janusza Majewskiego, jednego z najbardziej znanych polskich reżyserów filmowych, twórczość Zdzisława Beksińskiego, wybitnego i cenionego na świecie malarza, rzeźbiarza i fotografa czy okładki płyt Marka Grechuty i zespołu Anawa. Instalacje nadają ekspozycji dyna-miczności. Zapraszamy do zapoznania się z naszą wystawą — zachęca Lilianna Lewandowska.

Prof. Kluszczyński mówi, że prezentowana na wystawie galeria osobowości PK nie jest listą zamkniętą, można ją rozszerzać, a lista nominowanych jest dostępna. Kolejne propozycje można przekazywać za pośrednictwem szafy bibliotecznej, będącej rekwizytem wystawy. — Jest to otwarcie pewnego procesu, który znajdzie ukoronowanie na 100-lecie Politechniki. Można wzbogacać ten proces, dopisywać kolejne osoby, aby nikt nie został pominięty — zachęca prof. Kluszczyński.

Wśród przypominanych na wystawie postaci są m.in.: medalista olimpijski Wojciech Zabłocki, pisarz i dramaturg Sławomir Mrożek, piosenkarka Ewa Demarczyk, wybitni


Aranżacja ekspozycji wynika z myśli przewodniej obchodów jubileuszu 80-lecia PK: nauka, technika, kultura i sztuka
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Od lewej: rektor PK Andrzej Szarata, były rektor AGH Ryszard Tadeusiewicz oraz Piotr Jedynak, rektor UJ i przewodniczący Kolegium Rektorów Szkół Wyższych Krakowa



architekci — Witold Cęckiewicz, Wiktor Zin, Stanisław Juchnowicz, specjalista w zakresie mechaniki konstrukcji inżynierskich, dynamiki budowli wieżowych i mostów oraz inżynierii antysejsmicznej Roman Ciesielski — rektor PK w latach 1981-1982 oraz senator I kadencji Senatu RP, Michał Życzkowski — specjalista w dziedzinie teorii plastyczności, reologii, stateczności i optymalnego kształtowania konstrukcji oraz matematyki stosowanej, Adam Grochowalski — światowej klasy ekspert w badaniu tzw. trwałych zanieczyszczeń organicznych (TZO), takich jak np. dioksyny, polichlorowane bifenyle czy heksa-chlorobenzen.

Prezentowane na wystawie „Osobowości Politechniki Krakowskiej” materiały, treści i fotografie pochodzą ze zbiorów: Muzeum Historycznego w Sanoku, Galerii im. Ślen-dzińskich w Białymstoku, Filmoteki Narodowej Instytutu Audiowizualnego, Teatru Polskiego im. Arnolda Szyfmana w Warszawie, archiwalnych numerów czasopisma „Przekrój", Archiwum PK, Biblioteki PK, Muzeum PK, wydziałów i jednostek pozawydziałowych uczelni, a także archiwów prywatnych.

Otwarcia jubileuszowej wystawy w politechnicznym muzeum dokonali wspólnie rektor Politechniki Krakowskiej prof. Andrzej Szarata i prof. Piotr Jedynak, rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego i przewodniczący Kolegium Rektorów Szkół Wyższych Krakowa. Prof. Andrzej Szarata zaznaczył, że wystawa muzealna jest istotną częścią obchodów jubileuszu 80-lecia PK. — Dzisiejsze wydarzenie jest dla mnie bardzo ważne. Wystawa „Osobowości Politechniki Krakowskiej”przywołuje pamięć o 80 wyjątkowych postaciach związanych z uczelnią. Ich dokonania, a także dorobek wielu innych absolwentów i pracowników Politechniki Krakowskiej wskazują, że PK mocno zaznaczyła swoją obecność nie tylko w Krakowie i w regionie, ale też w całej Polsce. Myślę, że to m.in. dlatego, iż nasza uczelnia potrafi w umiejętny sposób integrować rozległe obszary ludzkiej aktywności oraz skutecznie zaszczepiać je w sercach swoich wychowanków — podkreślał rektor PK prof. Andrzej Szarata.
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Rektor UJ prof. Piotr Jedynak nawiązał w wystąpieniu do inauguracji obchodów politechnicznego jubileuszu. — Myślę, że Politechnika Krakowska wypracowała unikatowe podejście do obchodów swojego 80-lecia, co pokazały otwarcie roku jubileuszowego, a także dzisiejszy wernisaż — mówił prof. Piotr Jedynak. — Zadałem sobie pytanie, czym wyróżniają się osobowości Politechniki Krakowskiej? Po pierwsze, mamy do czynienia z dużą różnorodnością, bowiem w gronie osób, które są związane z PK i uzyskały tu wykształcenie, znajdziemy wybitnych przedstawicieli zawodów inżynierskich, ale również osoby, których dalsze życie potoczyło się w zupełnie innym kierunku. Jest w tym gronie wielu przedstawicieli życia społecznego i gospodarczego, co pokazuje, że uniwersytety techniczne mają szczególną zdolność kształcenia ludzi przedsiębiorczych, którzy niezależnie od tego, jaką drogę zawodową wybiorą, radzą sobie na tej drodze w sposób ponadprzeciętny— dodał rektor UJ.

Otwarcie wystawy spotkało się z dużym zainteresowaniem społeczności Politechniki Krakowskiej i gości spoza uczelni. Władze rektorskie PK, poza prof. Andrzejem Szaratą, reprezentowali prorektor ds. ogólnych dr hab. inż. arch. Tomasz Kapecki, prof. PK oraz prorektor ds. studenckich dr inż. Marek Bauer. W wernisażu uczestniczyli również byli rektorzy: prof. Kazimierz Flaga, prof. Jan Kazior i prof. Józef Gawlik. Nie zabrakło członków Rady Uczelni: jej przewodniczącego dr. Rafała Świerczyńskiego, prezesa Zarządu MPK SA w Krakowie, a także mgr. inż. Marcina Styrny, wiceprezesa Zarządu TAURON Nowe Technologie SA oraz prof. Wiesława Zimy (Wydział Inżynierii Środowiska i Energetyki) i dr. hab. inż. Stanisława Młynarskiego, prof. PK (Wydział Mechaniczny). W wydarzeniu wzięli udział: kanclerz PK Agnieszka Kostecka-Stec, a także dziekani i prodziekani wydziałów, dyrektorzy i kierownicy jednostek pozawydziałowych uczelni, przewodniczący Komitetu Organizacyjnego Jubileuszu 80-lecia PK prof. Krzysztof Kluszczyński oraz członkowie tego gremium. Jak wspomniano wcześniej, w otwarciu wziął udział rektor UJ i przewodniczący KRSWK prof. Piotr Jedynak. Swoją obecnością zaszczycił również organizatorów prof. Ryszard Tadeusiewicz, rektor Akademii Górniczo-Hutniczej w Krakowie w latach 1998-2005. W wernisażu uczestniczyli członkowie Zarządu Komitetu Kopca Kościuszki w Krakowie — jego prezes prof. Piotr Dobosz oraz Konrad Myślik. Przybył także Andrzej Kózek, reprezentujący Zarząd Kościuszko Heritage w Australii.

Wystawa „Osobowości Politechniki Krakowskiej” w Muzeum PK przy ulicy Warszawskiej 24 jest dostępna dla wszystkich zainteresowanych do 24 grudnia 2025 r., od poniedziałku do piątku (w godzinach 10.00-15.00) lub po wcześniejszym uzgodnieniu telefonicznym.


Laboratorium Drgań Budowli


MICHAŁ PIEREWICZ



Jak badać drgania i ograniczać ich negatywne skutki

Politechnika Krakowska posiada wiele unikatowych placówek badawczych, których zakres działania, choć specjalistyczny, ma istotny wpływ na życie zwykłych ludzi. Przykładem jest Laboratorium Drgań Budowli. W nazwie laboratorium są wprawdzie drgania budowli, jednak badania wykraczają poza konstrukcję i dotyczą także źró-dełdrgań oraz ich wpływu na użytkowników budynków.

Laboratorium Drgań Budowli specjalizuje się w badaniach obiektów budowlanych i konstrukcji, których cechą charakterystyczną są niskie podstawowe częstotliwości drgań własnych — nieprzekraczające 100 Hz. Umowne ograniczenie do 100 Hz wynika z prostej zasady fizycznej: im niższa częstotliwość fali, tym większą energię ze sobą niesie. W związku z tym istotne są sygnały niskoczęstotliwościo-we, bo to one są w stanie wzbudzić do drgań budowle, budynki, a przy tym mają daleki zasięg.

Ważną częścią działalności Laboratorium są pomiary, które stanowią bazę dalszych prac. Pomiary mogą być jednorazowe, ale też — wykonywane w sposób ciągły, kiedy istotne jest monitorowanie na bieżąco źródeł drgań. Na podstawie pomiarów można prognozować wpływy dynamiczne na obiekty istniejące, ale i projektowane. Pozwala to przygotować działania ochronne, ważne zwłaszcza dla ludzi przebywających w tych obiektach bądź urządzeń wrażliwych na wibracje.

Laboratorium z historią

Kierownik Laboratorium Drgań Budowli dr inż. Piotr Stecz przypomina: — W zasadzie naszajednostkajest najstarszą tego typu w Polsce. Powstała w latach pięćdziesiątych. źródła podają 1956 r„ jako jedno z pierwszych takich laboratoriów, na potrzeby świeżo utworzonej Politechniki Krakowskiej. Twórcami laboratorium byli śp. prof. Roman Ciesielski oraz Mieczysław Pieronek, pierwszy kierownik. Laboratorium ma długą historię i jest unikatową placówką w Polsce. Nie wynika to jednak tylko z dokładności pomiarów, gdyż te są zadane przez określone w normach zakresy dokładności.

Laboratorium na Politechnice Krakowskiej jest postrzegane w kraju jako jednostka wiodąca, stale się rozwija, a akredytacja Polskiego Centrum Akredytacji (PCA) jest gwarancją najwyższej jakości badań. Ich wiarygodność potwierdzają liczne powołania do wykonania ekspertyz sądowych oraz badań wymaganych prawem.
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Prace przy tłumikach dynamicznych komina Elektrociepłowni Mielec.

Fot.: Archiwum Laboratorium Drgań Budowli




W badaniach prowadzonych przez Laboratorium wykorzystywane są najwyższej klasy czujniki.

Fot.: Jan Zych
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Na pytanie o poziom sprzętu wykorzystywanego przez Laboratorium Drgań Budowli jego kierownik odpowiada: — Posługujemy się takim samym sprzętem jak Boeing czy NASA. Stosujemy czujniki najwyższej światowej klasy. Dysponujemy sprzętem, który jest wykorzystywany w badaniach w najlepszych laboratoriach na świecie czy w branży auto-motive: w firmach takich jak BMW. Mercedes czy w koncernie Stellantis. Bada się tam NVH, czyli Noice, Yibration, Harshness, można to przetłumaczyć jako komfort drganiowy i hałasowy. Posługujemy się podobnym sprzętem, ale ze wskazaniem na czujniki, które są o dużo większej czułości. Są to najczulsze czujniki obecnie produkowane na świecie. Czułość na poziomie 10 V/g sytuuje nasz sprzęt w klasie czujników sejsmicznych. Rejestrują one sygnały niskoczęstotliwościowe w zakresie od umownego zera (w praktyce są to ułamki hercajdo 100 Hz.

Czym są drgania parasejsmiczne?

Drgania wzbudzone zewnętrznym lub wewnętrznym źródłem mogą mieć niszczący wpływ na konstrukcje, a przenosząc się na użytkowników budynków, mogą wpływać negatywnie na ich samopoczucie lub zdrowie. Ze względu na rosnącą liczbę źródeł drgań na terenie gęsto zaludnionych obszarów skala problemu będzie rosła. Kierownik Laboratorium Drgań Budowli Piotr Stecz wyjaśnia: —Zajmujemy się wpływem drgań, ich oddziaływaniem w sposób bierny na ludzi. Nie obejmujemy swoim zakresem działań związanych z pracą maszyn typu koparki, wszelkiego typu młoty wibracyjne itp„ urządzenia, które obsługują ludzie. Zajmujemy się oceną wpływu drgań na ludzi lub na konstrukcje — drgań,

Badania drgań i ich wptywu są obowiązkowe w wielu dziedzinach, ale inżynierowie, zwłaszcza na budowach, nie zawsze mają tego świadomość.

Ustawa „Prawo o ochronie środowiska” z 2001 r. mówi wyraźnie w art. 147a, że do wielu tego typu badań, które mają istotny wptyw na otoczenie, powinno być wykorzystywane laboratorium z akredytacją w rozumieniu PCA. Z art. 6 wynika, że inwestor lub wykonawca (kierownik budowy), podejmując prace budowlane (w tym roboty drogowe), mogące generować drgania, które wpływają na sąsiednią zabudowę, powinien zapobiegać temu oddziaływaniu. I nawet jeżeli wydaje mu się, że tego wpływu nie ma lub nie będzie, to powinien to sprawdzić.

które pochodzą z różnego typu źródeł. Myje nazywamy „para-sejsmicznymi” — taki termin ukułśp. prof. Roman Ciesielski — senator pierwszej kadencji, rektor PK. Te drgania są wprawdzie wytwarzane przez człowieka, ale człowiek, który je odbiera, nie mana nie wpływu — przyjmuje je w sposób bierny. To podstawowa różnica.

Drgania, określone jako „parasejsmiczne”, mogą mieć różne źródła. Przede wszystkim są to drgania pochodzenia komunikacyjnego, wywołane transportem szynowym lub drogowym. Mogą to też być skutki prac budowlanych lub górniczych. Źródła drgań można więc bardzo ogólnie podzielić na związane z etapem budowy lub wynikające z eksploatacji.

Efekty uboczne etapu budowy

Drgania pochodzące z placu budowy mogą być efektem ubocznym różnych prac. Mogą powstawać w wyniku działania urządzeń zagęszczających grunt metodami wibracyjnymi, zagłębiania ścianek Larssena czy podczas pracy tarczy drążącej przy wielkich inwestycjach infrastrukturalnych. Powstałe w ten sposób drgania mogą wpływać na konstruk-cję pobliskich budynków, które w szczególnych przypadkach mogą wymagać ochrony, by nie uległy zniszczeniu. Oczywiście, ważne jest też zapewnienie okolicznym mieszkańcom oraz pracownikom bezpiecznych warunków. W zakresie terenowych badań Laboratorium jest nadzór nad pracami budowlanymi, aby nie przekroczono norm na żadnym etapie. Przykładem działań ochronnych na etapie budowy jest monitorowanie przez Laboratorium budowy tunelu kolejowego w Łodzi. Tunel ten, większy od tunelów metra, powstaje za pomocą maszyny drążącej TBM. Jej ciągła praca powoduje wibracje, których charakter zmienia się m.in. w zależności od napotkanych warunków geologicznych. Wymaga to więc stałego monitorowania najbliższego otoczenia tarczy. Specjaliści Laboratorium Drgań Budowli badają drgania w kilku obiektach naraz — może być ich nawet dziewięć. System pomiarów został nieformalnie nazwany „monitoringiem kroczącym”, gdyż stanowiska pomiarowe podążają, wraz postępem prac, za tarczą. Podczas pomiarów oceniane jest ryzyko powstania negatywnych efektów dynamicznych dla budynków. Uruchomiony jest też system powiadomień dla sztabu ludzi, którzy w razie potrzeby otrzymają ostrzegawcze SMS-y lub e-maile. Jest również stały dostęp do całej bazy pomiarów, dzięki czemu można sprawdzić, czy ewentualne alarmy są wywoływane pracą maszyny TBM czy też powstały niezależnie od niej, na przykład na skutek przypadkowego uderzenia tuż obok czujnika. Jest to bardzo ważne, gdyż procesu działania tarczy nie da się zatrzymać. Można jedynie modyfikować parametry jej pracy: prędkość, nacisk itd. Służy do tego specjalna procedura, która pozwala na minimalizowanie negatywnych wpływów dynamicznych.

Drgania pochodzące z eksploatacji

Drgania związane z eksploatacją mogą być związane z eksploatacją danego obiektu lub mieć źródło w jego otoczeniu. Przykładem źródła drgań eksploatacyjnych może być linia kolejowa, linia metra czy tramwajowa. Może być to także kopalnia lub kamieniołom, których eksploatacja wiąże się z tąpnięciami czy wstrząsami od detonacji. Nie zawsze można mieć więc wpływ na powstawanie drgań, ale podczas projektowania budowli można ograniczyć ich negatywne skutki. W tym celu wykonuje się prognozę dla etapu eksploatacji przez pomiary na gruncie (w miejscu planowanej inwestycji) — w trakcie projektowania metodami MES można sprawdzić, czy drgania będą się przenosić na konstrukcję czy też nie. Na tym etapie biura projektowe często mają jeszcze możliwość modyfikacji konstrukcji, np. zmiany przekroju niektórych elementów. Celem zmian jest odstrojenie się od tych częstotliwości rezonansowych, które w przyszłości mogą być kłopotliwe, powodując np. negatywne odczucia dynamiczne.

Następny etap powinny stanowić badania porealiza-cyjne. Sprawdza się wtedy, czy to, co zostało zbudowane, spełnia wymagania projektowe. Diagnostyka etapu eksploatacji obejmuje pomiar drgań w odniesieniu do wpływu na konstrukcję i ich ocenę w odniesieniu do ludzi przebywających w budynkach już istniejących. Dr inż. Piotr Stecz podaje przykład diagnostyki: — Mamy zgłoszenie, że gdzieś bardzo drga budynek, bo przejeżdżają tramwaje. My jedziemy na miejsce i realizujemy badania. Potem następuje analiza wyników i ocena, której celem jest określenie, czy ten wpływ jest przekroczony czy nie. Czasem ludzie są bardzo wyczuleni, a norma jest jednak pewnym uśrednieniem. W związku z tym pomiary nie zawsze potwierdzają jej przekroczenie. Niekiedy bywa też tak, że ludzie narażeni na wpływ drgań przez dłuższy czas, przyzwyczajają się do nich, mimo że są przekraczane normy.

Jak powstały normy drgań?

Godne uwagi jest to, że Laboratorium Drgań Budowli ma swój wkład w powstanie pierwszej i kolejnych wersji normy dotyczącej wpływu drgań na ludzi w budynkach oraz wpływu drgań przekazywanych przez grunt na konstrukcje. Normy te są rozwijane i aktualizowane przez Laboratorium od wielu lat. Wyznaczają one maksymalny dopuszczalny poziom drgań, który nie powinien być przekroczony w budynkach o określonym przeznaczeniu i w pewnych porach dnia. Dodatkowe różnice wynikają także z odczuwania drgań w zależności od pozycji — inne są w pozycji stojącej, siedzącej, a zupełnie inne w leżącej. Normy szczegółowo wyliczają i określają, czy dane drgania przekroczą dopuszczalny poziom w biurach, mieszkaniach, szpitalach, zakładach pracy. Można to obliczyć na podstawie próbek pomiarowych. Warto dodać, że Laboratorium dysponuje największą w Europie Środkowej bazą pomiarów pochodzącą z badań ponad 1000 różnych obiektów.

Zanim postawi się więc budynek gdzieś przy linii metra czy linii kolejowej, aby uniknąć przekroczenia norm, należy przestrzegać harmonogramu postępowania, ustalonego dzięki działaniom Laboratorium. Stało się to niezbędne ze względu na liczne skargi na wysoki poziom drgań; skargi wpływające od mieszkańców nowych budynków, które powstały w pobliżu takich tras. Przed kolejnymi zabezpieczono się w sposób prawny — w uchwale Rady Miasta War
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szawy i przepisach PKP są zapisy, mówiące, że jeżeli ktoś chce postawić budynek w sąsiedztwie obszam kolejowego, obligatoryjnie wykonuje badania oceny wpływu drgań i hałasu na projektowaną inwestycję.

Działa to też w drugą stronę. Jeżeli buduje się linię metra, to należy uwzględnić w niej analizę-prognozę wpływu drgań od eksploatacji (co wynika z zapisów ustawy „Prawo ochrony środowiska”). Poprzez takie prognozy można wpływać na to, jak źródło drgań będzie się zachowywać. Jeżeli jest planowana linia tramwajowa, metra czy kolejowa albo droga, można na tym etapie określić parametry, które powinna spełniać. W projekcie można wprowadzić wtedy modyfikacje np. w postaci zastosowania skutecznej wibroizolacji. Należy zwrócić uwagę na to, że nie każda wibroizolacja jest remedium na minimalizowanie drgań. Dr inż. Piotr Stecz wyjaśnia: — Można to porównać do doboru opon, które muszą być przecież dostosowane do rozmiarów felg, przeznaczenia pojazdu, uzyskiwanych prędkości,


Ekspertyza wiaduktu nad ulicą Grzegórzecką w Krakowie. Fot.: Archiwum Laboratorium Drgań Budowli
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Ekspertyza dotycząca drgań wież kościoła Mariackiego.

Fot.: Archiwum

Laboratorium Drgań Budowli




System ciągłego monitorowania drgań eksploatacyjnych metra.

Fot.: Archiwum Laboratorium Drgań Budowli
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Badania homologacyjne zespołu trakcyjnego Pendolino.

Fot.: Archiwum

Laboratorium Drgań Budowli



obciążeń, rodzaju nawierzchni czy pory roku. Jeśli opony nie będą zgodne z tymi wymaganiami, nie będą dobrze działać. Podobnie jest zwibroizolacją, niema uniwersalnego środka na wszystko. Mamy na to twarde dowody, w postaci kosztownych remontów ulic; remontów, w trakcie których użyto nieodpowiedniej wibroizolacji w odniesieniu do funkcjonującego tam taboru tramwajowego. W rezultacie zastosowana wibroizolacja okazała się nieskuteczna, pomimo swej obiektywnie wysokiej jakości i idącej za tym wysokiej ceny. Przyczyną było to, że wierzono, iż sprawdzone w innej lokalizacji rozwiązania będą również dobre w naszych warunkach. Zabrakło indywidualnego doboru wibroizolacji do danej lokalizacji, gdzie panują inne warunki gruntowe, inne są konstrukcje kamienic. Niepokojące jest, że w Krakowie rzadko korzysta się z naszej wiedzy i używa się wyłącznie katalogów, które nie uwzględniają lokalnej specyfiki. Efektem są przekroczenia progu odczuwalności drgań — i to zaraz po remoncie. Na naprawę takich zaniedbań trzeba czekać kolejne dwadzieścia lat, do następnego remontu.
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Prace przy transporcie szynowym

Praktycznie od samego początku Laboratorium brało udział w pracach przy metrze warszawskim. Rozpoczęły się one w 1986 r., jeszcze przed uruchomieniem metra. Specjaliści z Politechniki Krakowskiej jeździli za granicę, by robić tam pomiary i sprawdzali, jak metro powinno być wykonane, uczyli się od kolegów z innych uczelni. W zespole pod kierownictwem prof. Ciesielskiego najpierw dr Blarowski, potem prof. Stypuła (prowadził te prace praktycznie do swojej śmierci w 2020 r.) wykonali bardzo dużo prac: na całym odcinku bielańskim zaprojektowano wibroizolację, zapewniając ludziom komfort drganiowy oraz całą drugą linię metra. Obecnie z ramienia WIL pracami kiemje prof. Tatara, kierownik Katedry Mechaniki Budowli i Materiałów; katedry, z którą Laboratorium Drgań Budowli współpracuje na wielu polach. Dziełem specjalistów z Politechniki Krakowskiej jest też system ciągłego monitorowania drgań.

Innym ważnym działaniem Laboratorium, służącym rozwojowi transportu w Polsce, jest praca przy Centralnej Magistrali Kolejowej (CMK). Na kilkudziesięciu obiektach na linii od Zawiercia do Grodziska Mazowieckiego wykonane zostały spektakularne pomiary. Miały one na celu określenie wpływu drgań i ewentualnych skutków podniesienia prędkości przejazdowej do 250 km/h. Jest to istotne z punktu widzenia komfortu podróżowania i skrócenia czasu podróży. W 2013 r. Laboratorium uczestniczyło także w badaniach wchodzącego do eksploatacji nowego taboru pasażerskiego dla PKP Intercity. Przy okazji testów prędkości maksymalnej pociągu Pendolino badano towarzyszące szybkim przejazdom drgania eksploatacyjne.

Laboratorium uczestniczyło również w wielu pracach związanych z projektem wibroizolacji Dworca Głównego w Krakowie, linii kolejowej Łódź — Skierniewice, linii tramwajowej od ronda Mogilskiego do placu Centralnego w Krakowie, wiaduktu na linii E30 czy też nieistniejącego zabytkowego wiaduktu nad ulicą Grzegórzecką. Wykonano prace związane z pomiarami i projektem wibroizolacji dla PKP PLK na północy kraju (Kartuzy) oraz wiele pomiarów i analiz dla Tramwajów Warszawskich czy MPK w Poznaniu.

Poważny przypadek metrologiczny

W 2022 r. Laboratorium uczestniczyło w pracach przy powstawaniu nowego laboratorium Głównego Urzędu Miar w Kielcach. Była to ważna inwestycja, w ramach której budowano kompleks laboratoriów wzorcujących. Zadanie utrudniał fakt, że Kielce są otoczone czynnymi kamieniołomami. Aby zbadać wpływ prac strzałowych, należało zsynchronizować z nimi pomiary drgań. Wymagany był więc stały kontakt z poszczególnymi kamieniołomami, aby uprzedzały o terminie odstrzałów, których skutki należało uwzględnić w pomiarach. Projekt był o tyle trudny, że musiały powstać fundamenty pod aparaturę pomiarową; fundamenty, które będą niewrażliwe na wszystkie wpływy dynamiczne, związane również z przejazdami pojazdów po kampusie. Przy mniej wyśrubowanych wymaganiach ludzie pracujący w laboratorium nie odczuwaliby wprawdzie żadnego wpływu drgań, ale mikroskop elektronowy odbierałby jeszcze spore zakłócenia, co uniemożliwiałoby korzystanie z niego. Realizacja pomiarów została podzielona na etapy zgodnie z harmonogramem budowy. Badane były poszczególne etapy konstmkcji pod kątem spełnienia wymagań. Najpierw na wykonanych podstawach fundamentów, a później stopniowo: na wykonywanych fundamentach i na gotowym fundamencie. Udało się spełnić wymagania, chociaż dla niskich częstotliwości rekomendowane zostały dodatkowe rozwiązania wibroizolacyjne, na które sobie jeszcze nie pozwolono ze względu na koszty.

Szczególne przypadki badań

Ciekawym przypadkiem była sytuacja na jednej z ulic, wzdłuż której w podziemiu biegło metro. W kamienicy od frontu wykonywano pomiary oceny wpływu drgań na ludzi. Dodatkowym miejscem pomiarów była niska oficyna w podwórku i okazało się, że drgania były tam znacznie większe niż w budynku położonym bliżej źródła drgań. Jak się okazało, za tę anomalię odpowiadały warunki gruntowe w postaci łach piasku po starorzeczu. Są to tzw. grunty wysadzinowe, które jeżeli są uwodnione, to doskonale przenoszą drgania. Zjawisko to można przewidzieć, dysponując dokładnymi mapami geologicznymi, ale w większości przypadków dostępne mapy geologiczne są niedokładne lub nie ma ich w ogóle.

Opisane przypadki drgań związane były z umiejscowieniem ich źródeł pod powierzchnią ziemi lub na powierzchni. Drgania mogą być jednak wzbudzane znacznie wyżej. Przykładem badań na dużych wysokościach są pomiary kominów wykonane przez Instytut Mechaniki Budowli PK. Konstrukcje kominów są nie tylko wysokie — 60 metrów czy nawet 100 metrów — ale także bardzo smukłe. Przez ową smukłość są łatwo wzbudzane do drgań przez wiatr, a przy silnych porywach może dojść do katastrofy. Taka katastrofa zdarzyła się dwadzieścia lat temu w elektrowni „Pomorzany", gdzie na skutek źle dobranych naciągów, pod wpływem wiatru runął 80-metrowy stalowy komin. Zapobiec temu można przez instalowanie na kominie tłumików drgań (w tym masowych tłumików dynamicznych). Są to pierścienie, które po odpowiednim dobraniu okresu ich drgań do okresu drgań komina, wygaszają te drgania w przeciwfazie. Pozwala to bardzo szybko tłumić drgania i nie pozwala na ich wzbudzenie, które mogłoby zagrozić stabilności komina. Instytut zajmował się projektowaniem takich tłumików dla kominów na północy Polski. Szczególnym przypadkiem był stalowy komin o wysokości 100 metrów i o średnicy jedynie 2 metrów. Mniej więcej w połowie jego wysokości, na skutek drgań, wyrywały się śruby mocujące konstrukcję. Zastosowano więc tłumik dynamiczny, który obniżył drgania, ale niestety niewystarczająco. Po wielokrotnych, bardzo trudnych pomiarach, ostatecznym


Wyniki badań budzą emocje

rozwiązaniem problemu wady konstrukcyjnej okazało się dołożenie zewnętrznej kratownicy stabilizującej komin.
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Badania fundamentów ze względu na wrażliwe urządzenia GUM w Kielcach. Fot.: Archiwum Laboratorium Drgań Budowli



Praca badawcza na dużych wysokościach działa na wyobraźnię. Jeszcze większe emocje może budzić udział w badaniach wysokich obiektów zabytkowych, zapisanych w rejestrze UNESCO, takich jak wieże kościoła Mariackiego. Sprawa zaczęła się od przekazanego przez księdza niepokojącego zgłoszenia od strażaków hejnalistów. Skarżyli się oni, że podłoga hejnalicy bardzo się chwieje w momencie uruchamiania dzwonów na dzwonnicy. Należało zbadać drogę propagacji drgań i sprawdzić, czy wywołują jedynie subiektywny niepokój strażaków czy przekraczają normę. Badania polegały na pomiarach drgań w kilku punktach konstrukcji obu wież w trakcie umchamiania dzwonów w różnych konfiguracjach. Dzwonów jest pięć, mają różne okresy drgań, największy w bazylice Mariackiej jest tzw. Półzygmunt, czyli dzwon masowo równy połowie dzwonu Zygmunt. Uruchomione dzwony mogą być w zgodnej fazie, a innym razem — w przeciwfazie. Na skutek zjawiska


Zespół Laboratorium Drgań Budowli (od lewej): Piotr Stecz, kierownik; Jarosław Chełmecki, starszy specjalista, zastępca kierownika; Katarzyna Galas, starszy specjalista; Waseem Aldabbik, doktorant; Paweł Jurkiewicz, starszy specjalista naukowo--techniczny. Wszyscy członkowie zespołu są pracownikami Wydziału Inżynierii Lądowej. Fot.: Jan Zych
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Makieta ze stanowiskiem pomiarowym





nikacyjnych na trasie CMK Grodzisk Mazowiecki — Zawiercie. Fot.: Archiwum Laboratorium Drgań Budowli



interferencji fala może się więc wzmacniać, powodując zwiększenie efektu dynamicznego, może się też osłabiać, wygaszając się. Jak wspomina dr inż. Piotr Stecz: — Ciekawe, że tego efektu nie było, dopóki dzwonnicy wzbudzali dzwony siłą ludzkich mięśni i nie byli w stanie wzbudzić wszystkich dzwonów naraz. Kiedy pojawił się sterowany zdalnie z zakrystii system napędu elektrycznego mocnymi silnikami liniowymi, zjawisko wzmacniania drgań przybrało niepokojące rozmiary. Efektem naszych prac było potwierdzenie faktu, że bardzo niska częstotliwość środkowa pasma 1,0 Hz —1,25 Hz (częstotliwość ta jest odpowiedzialna za zjawisko choroby morskiej}rzeczywiście pojawiła się na podłodze hejnalicy w Krakowie. Strażacy mieli rację. Na skutek naszych działań już nie usłyszymy wszystkich dzwonów bi-jących jednocześnie — zostały dla nich dobrane odpowiednie, bezpieczne sekwencje.
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prezentowana na Festiwalu Nauki. Fot.: Archiwum Laboratorium Drgań Budowli




Wyzwania przyszłości

Praca Laboratorium Drgań Budowli wiąże się z wieloma wyzwaniami. Niektóre z nich mogą przyczyniać się do rozwiązywania problemów, które dopiero się pojawiają.
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Przykładem mogą być następstwa badań warszawskiego metra na odcinku Targówek — Zacisze. Znajdująca się na powierzchni bardzo spokojna dzielnica zabudowana jest domkami jednorodzinnymi o mało solidnej i bardzo lekkiej konstrukcji, którą łatwo wzbudzić. O ile pomiar hałasu lub drgań wewnątrz nich nie wykazał przekroczenia wartości norm, o tyle mieszkańcy zgłaszali sporą uciążliwość związaną z tzw hałasem materiałowym. Powstaje on, gdy drgania przenoszą się na konstrukcję budynków i powodują efekt dudnienia w środku. Dr inż. Piotr Stecz podkreśla: — W Polsce, niestety, nie ma jeszcze normy na to zjawisko, a naświeciesą. Nasz zespół podejmuje próby zajęcia się tym problemem, zwłaszcza że opracowywał już inne normy, dlaczego więc nie miałby przygotować kolejnych?

Kierownik Laboratorium pytany o plany na przyszłość mówi: — Jest kilka pomysłów na patenty, które moglibyśmy zgłosić. Obejmują one rozwiązania, które na pewno pomogłyby naszemu transportowi i ludziom, ochroniłyby w dużej mierze nasz wspólny majątek w postaci np. obiektów mostowych, zagrożonych przeciążonymi samochodami. Chodzi także o progi zwalniające, stawiane w różnych miejscach —jeśli są pokonywane z dużą prędkością, przynoszą więcej szkód niż pożytku.

Atrakcyjne badania drgań

Działalność Laboratorium zazwyczaj nie ma spektakularnej oprawy i nie wiąże się z użyciem efektownych przyrządów lub metod. Podczas przygotowań do kolejnego Festiwalu Nauki na krakowskim rynku powstało więc pytanie, jak przedstawić Laboratorium w atrakcyjnej formie. Dotychczasowe festiwalowe stoisko nie przyciągało uwagi: był tam wzbudnik oraz listwa pobudzana przez niego do drgań, w efekcie można było obserwować zmiany kształtu drgającej listwy w zależności od częstotliwości.

Dr inż. Piotr Stecz wspomina: — Kiedy przeszedłem się po stoiskach, zauważyłem, że wykonane najmniejszym nakładem sił kolorowe figurki budziły duże zainteresowanie. Jako że odkąd skończyłem trzy lata, jestem modelarzem, wpadłem na pomysł, żebyśmy zrobili makietę małego miasta z odcinkiem torów, którymi przejeżdżałby miniaturowy tramwaj, a pod spodem byłaby uruchomiona miniaturowa linia metra.

Ideą było odwzorowanie prawdziwych metod pomiarowych, stosowanych w trakcie badań drgań eksploatacyjnych. Podczas przejazdu minipojazdów miały być wzbudzane drgania, szyny zostały więc odpowiednio nacięte. Dzięki temu przebieg czasowy drgań na makiecie był podobny do rzeczywistych drgań komunikacyjnych. Pod torami zostały zamontowane prawdziwe czujniki podłączone do prawdziwego systemu pomiarowego, który na ekranie za makietą prezentował analizę drgań. Pokazywany był przebieg czasowy i jego analiza tercjowa, wykonywana przez analizator w czasie rzeczywistym.

Dr inż. Piotr Stecz podsumowuje: — Cały zespół pracował nad tą makietą przez trzy miesiące. Dzięki niej osiągnęliśmy tak spektakularny sukces, że w zasadzie na Festiwalu Nauki nie mieliśmy konkurencji. Do naszego stoiska stała kolejka, dzieci się tłoczyły i w ten sposób mogliśmy dotrzeć do szerszego gremium. Poprzez makietę mogliśmy pokazać, co tak naprawdę robimy i czym się zajmujemy.


OPRACOWAŁA:

RENATA DUDEK




Kronika — luty 2025 r.



4II Podpisanie listu intencyjnego o współpracy PK i Europejskiej Organizacji Badań Jądrowych CERN, włączające Politechnikę do grona prestiżowych instytucji naukowych, współpracujących nad studium wykonalności Futurę Circular Colli-der (Przyszłego Zderzacza Kołowego) — nowego, ambitnego projektu badawczego. Uroczystość, będąca kolejnym ważnym krokiem w ponad 3O-letniej współpracy obu instytucji, odbyła się przy okazji dwudniowej wizyty delegacji PK w siedzibie CERN w Genewie.

Połączone zawody pracowników administracji centralnej i jednostek pozawydziałowych PK w narciarstwie alpejskim i snowboardzie w Spytkowicach.

Grand Prix Wydziału Architektury o Puchar Dziekana w Narciarstwie Alpejskim i Snowboardzie w Spytkowicach.

	
5    II Spotkanie przedstawicieli PKi GE Healthcare, światowego lidera innowacyjnych technologii i usług dla sektora medycznego, na Wydziale Mechanicznym PK, poświęcone omówieniu dotychczasowej współpracy i perspektyw jej rozszerzenia.


	
6    II Wernisaż wystawy Krystyny Malinowskiej „Synergia” w Galerii PK „Kotłownia”.



	
10    II Podpisanie umowy poszerzającej współpracę między Politechniką Krakowską i Selvita SA, zakładającej m.in. wspólne projekty badawcze, specjalistyczne wykłady, warsztaty i staże.



Grand Prix Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej o Puchar Dziekana w Narciarstwie Alpejskim i Snowboardzie na Mosornym Groniu w Zawoi.

Grand Prix Wydziału Inżynierii Materiałowej i Fizyki o Puchar Dziekana w Narciarstwie Alpejskim i Snowboardzie na Mosornym Groniu w Zawoi.

	
12    II Otwarcie 145. wystawy prac artystów związanych z Fundacją Sztuki Osób Niepełnosprawnych zatytułowanej „Anioły”, połączone z przedstawieniem Teatru Stańczyk „Świąteczne pogotowie pocztowe” w Galerii PK „Gil". Wydarzenie upamiętniło 3O-lecie współpracy Politechniki Krakowskiej z Fundacją Sztuki Osób Niepełnosprawnych.


	
17    II Podpisanie umowy o współpracy Politechniki Krakowskiej, Grupy Niewiadów SA oraz Stowarzyszenia „Terytorialni” w zakresie rozwoju badań i edukacji w obszarze szeroko rozumianej obronności.


	
18    II Podpisanie porozumienia o współpracy pomiędzy Politechniką Krakowską a Komitetem Kopca Kościuszki w Krakowie. Ceremonia odbyła się w Muzeum PK.


	
19    II I Zjazd Porozumienia Doktorantów Krakowskich w Akademii Górniczo-Hutniczej. Przedstawiciele Samorządów Doktorantów podpisali akt założycielski Porozumienia Doktorantów Krakowskich.



2011 Grand Prix Wydziału Informatyki i Telekomunikacji o Puchar Dziekana w Narciarstwie Alpejskim i Snowboardzie w Spytkowicach.

Grand Prix Wydziału Inżynierii Elektrycznej i Komputerowej o Puchar Dziekana w Narciarstwie Alpejskim i Snowboardzie w Spytkowicach.

	
22    II Koncert muzyki filmowej w wykonaniu Krakowskiej Orkiestry Staromiejskiej w sali teatralnej przy parafii św. J adwigi Królowej w Krakowie.


	
23    II IV Mistrzostwa Politechniki Krakowskiej w Szachach, zorganizowane przez Klub Uczelniany Akademickiego Związku Sportowego PK. Impreza przeznaczona dla studentów, doktorantów i pracowników uczelni.


	
24    II W ramach obchodów jubileuszu 8O-lecia uczelni w Muzeum PK otwarto wystawę zatytułowaną „Osobowości PK”.


	
25    II Wernisaże dwóch wystaw na Wydziale Mechanicznym PK z okazji jubileuszu 8O-lecia uczelni — wystawy zdjęć autorstwa Jana Zycha „Opowieść w obrazach” oraz wystawy „Krakowska Szkoła Projektowania Środków Transportu”, zorganizowanej dzięki uprzejmości władz Wydziału Form Przemysłowych ASP w Krakowie, a poświęconej projektom studentów i absolwentów tejże uczelni od 1964 r. po dzień dzisiejszy.



	
27    11 Podpisanie umowy o współpracy Politechniki Krakowskiej z Aeroklubem Krakowskim w zakresie wspólnych badań naukowych, prac rozwojowych, dydaktyki oraz działań promocyjnych.


	
28    II Grand Prix Wydziału Inżynierii Lądowej o Puchar Dziekan w Narciarstwie Alpejskim i Snowboardzie w Spytkowicach.



Zakończenie XVI edycji Zawodów o Puchar Rektora PK w Narciarstwie Alpejskim i Snowboardzie w Spytkowicach.

Pracownicy: profesor Agnieszka Makara
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Jest absolwentką i pracownikiem Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej Politechniki Krakowskiej.

Urodziła się w Przeworsku w 1981 r. Ukończyła szkołę podstawową w Ujeznej i Technikum przy Zespole Szkół Spożywczych, Chemicznych i Ogólnokształcących im. Marii Curie-Skłodowskiej w Jarosławiu. Studiowała na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej Politechniki Krakowskiej, na kierunku technologia chemiczna (specjalność: proekologiczne technologie nieorganiczne). W 2007 r. obroniła pracę magisterską pt. „Produkcja tripolifosforanu sodu metodą jednostop-niową". W latach 2007-2011 była słuchaczką studiów doktoranckich, realizowanych na WliTCh PK. Stopień doktora nauk technicznych w dyscyplinie technologia chemiczna uzyskała 21 listopada 2012 r. Promotorem pracy doktorskiej pt. „Badania otrzymywania tripolifosforanu sodu metodą jednostopniową z regulacją zawartości głównego składnika i faz krystalicznych” był prof. dr hab. inż. Zygmunt Kowalski. W 2015 r. ukończyła studia podyplomowe na Wydziale Biologii Uniwersytetu Warszawskiego w zakresie „mikrobiologia, higiena, środowisko — bezpieczeństwo i jakość w praktyce przemysłowej”. Decyzją Rady Wydziału Technologii i Inżynierii Chemicznej Zachodniopomorskiego Uniwersytetu Technologicznego w Szczecinie 18 grudnia 2018 r. uzyskała stopień doktora habilitowanego nauk technicznych w dyscyplinie technologia chemiczna. Przedmiotem postępowania habilitacyjnego był cykl prac, obejmujący monografie, publikacje i patenty, pod tytułem „Przetwarzanie gnojowicy świńskiej i jej separacja metodą filtracyjną”. Tytuł profesora nauk inżynieryjno-technicznych w dyscyplinie inżynieria środowiska, górnictwo i energetyka otrzymała 2 lutego 2024 r. postanowieniem prezydenta RP. Pracowała w Katedrze Technologii Nieorganicznej i Biotechnologii Środowiska, w Instytucie Chemii i Technologii Nieorganicznej Politechniki Krakowskiej, kolejno na stanowisku: asystenta naukowo-dydaktycznego (od 1 lipca 2011 r.), adiunkta naukowo-dydaktycznego (od 10 stycznia 2013 r.), profesora nadzwyczajnego (od 1 stycznia 2020 r.). W latach 2018-2021 pełniła funkcję zastępcy dyrektora Instytutu Chemii i Technologii Nieorganicznej PK. Od 1 marca 2021 r. jest zatrudniona w samodzielnej Katedrze Technologii Chemicznej i Analityki Środowiskowej PK, od 2 lutego 2024 r. — na stanowisku profesora.

Jej badania naukowe związane są z opracowywaniem nowych, czystych — czyli mniej energochłonnych i bezodpadowych — technologii w zakresie chemii nieorganicznej, rolnictwa i środowiska. Prace prowadzone w związku z rozprawą doktorską dotyczyły otrzymywania tripolifosforanu sodu metodą jednostopniową. Równolegle uczestniczyła w badaniach nad modelowymi rozwiązaniami w zarządzaniu odpadami przemysłu mięsnego oraz stosowaniem ocen ekologicznych procesów produkcyjnych w zarządzaniu odpadami komunalnymi i rolno-spożywczymi. Po obronie doktoratu badania zostały ukierunkowane na zagadnienia związane z przetwarzaniem gnojowicy świńskiej, substancji pofermentacyjnej w kontekście zasad zrównoważonego rozwoju i stosowania czystszych technologii. Nadal zajmuje się nowymi technologiami mało- i bezodpadowymi, metodami oczyszczania ścieków, pochodzących z różnych branż przemysłu, przetwarzaniem odpadów i wykorzystaniem ich jako substytutu surowców pierwotnych, zastosowaniem metod LCA (Life Cycle Assessment; ocena cyklu życia) i gospodarki w układzie zamkniętym w systemach zarządzania produkcją rolno-spożywczą, a także zagospodarowaniem uwodnionych odpadów organicznych metodą karbonizacji hydrotermalnej.

Jest współautorką 161 publikacji naukowych (3 monografie, 90 publikacji indeksowanych w bazie JRC i 68 publikacji w innych czasopismach krajowych lub międzynarodowych). Jest współtwórcą 24 patentów polskich i 2 zgłoszeń patentowych. Uczestniczyła w 17 projektach i pracach zespołów badawczych, realizujących projekty finansowane w drodze konkursów krajowych i zagranicznych. Była kierownikiem dwóch projektów realizowanych w ramach współpracy z przemysłem. Prowadzone badania naukowe kontynuowała także podczas staży naukowych na Uniwersytecie Technicznym w Ostrawie (cz. Vysokd śkola bańska — Tech-nicka univerzita Ostrava), w Czechach. Wyniki badań naukowych prezentowane były na 74 konferencjach krajowych i międzynarodowych.

Opracowane rozwiązania technologiczne zostały nagrodzone 32 medalami na międzynarodowych i krajowych targach wynalazków i innowacyjności oraz dyplomami ministra nauki i szkolnictwa wyższego. Za działalność naukową otrzymała: stypendium ministra nauki i szkolnictwa wyższego dla wybitnych młodych naukowców (2015-2018), Nagrodę I stopnia im. Profesora Zbigniewa Engela (2014 r.) oraz stypendium LIDER na Politechnice Krakowskiej (2022 r., 2025 r.).

Jako nauczyciel akademicki prowadzi zajęcia dydaktyczne na kierunkach technologia chemiczna oraz biotechnologia. Jest promotorem 13 prac magisterskich, 27 prac inżynierskich i jednej pracy doktorskiej. Była członkiem wydziałowych komisji: ds. Dydaktyki oraz ds. Jakości Kształcenia na WliTCh PK (2018-2021), Komisji Rekrutacyjnej Szkoły Doktorskiej PK w dyscyplinie „inżynieria chemiczna” (2021-2024). Odbyła trzy miesięczne staże dydaktyczne na Uniwersytecie Technicznym w Ostrawie w ramach projektu „REG — Region uczący się” (2021 r., 2022 r.).

Interesuje się astronomią i muzyką poważną.

Jest pracownikiem Katedry Technologii Chemicznej i Analityki Środowiskowej na Politechnice Krakowskiej.

Urodziła się w 1993 r. w Dąbrowie Tarnowskiej. Jest absolwentką III Liceum Ogólnokształcącego im. Adama Mickiewicza w Tarnowie

Z Wydziałem Inżynierii i Technologii Chemicznej Politechniki Krakowskiej jest związana od 2012 r., kiedy rozpoczęła studia I stopnia na kierunku inżynieria chemiczna. W 2016 r. kontynuowała naukę na studiach II stopnia na tym kierunku, jednocześnie podjęła też studia II stopnia na kierunku technologia chemiczna. W 2017 r. ukończyła z wyróżnieniem studia II stopnia, uzyskując dyplom magistra inżyniera w specjalności „inżynieria procesów technologicznych”, jak i „technologie środowiska i gospodarka odpadami”.

Studia doktoranckie rozpoczęła na PK w 2017 r. W czerwcu 2020 r. ukończyła w Akademii Górniczo--Hutniczej studia podyplomowe z zakresu zarządzania projektami przemysłowymi. Pracę doktorską pt. „Otrzymywanie nanocząstek metali i tlenków oraz nano-kompozytów w przepływowym układzie reakcyjnym” obroniła na PK w marcu 2021 r., uzyskując stopień naukowy doktora w dyscyplinie technologia chemiczna. Promotorem jej doktoratu był dr hab. inż. Marcin Banach, prof. PK, a promotorem pomocniczym była dr inż. Jolanta Pulit-Prociak (PK). Stopień doktora habilitowanego w zakresie nauk inżynieryjno--technicznych, w dyscyplinie inżynieria chemiczna, nadała jej 25 września 2024 r. Komisja Habilitacyjna powołana przez Radę Naukową Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej PK. Podstawą postępowania był całokształt dorobku oraz uznany za osiągnięcie naukowe cykl 11 publikacji pod wspólnym tytułem „Otrzymywanie i ocena właściwości bioaktywnych i fotokata-litycznych nanomateriałów nieorganicznych”.

W 2020 r. została zatrudniona w Instytucie Chemii i Technologii Nieorganicznej PK na stanowisku technika. Od 4 października 2021 r. pracuje w Katedrze Technologii Chemicznej i Analityki Środowiskowej Politechniki Krakowskiej na stanowisku adiunkta w grupie pracowników badawczych. W styczniu 2025 r. otrzymała etat profesora uczelni.

Kilkumiesięczne staże naukowe odbyła na Uniwersytecie Jagiellońskim (2021 r.) — w Zespole Katalizy i Fizykochemii Ciała Stałego zajmowała się badaniem właściwości powierzchniowych nanocząstek tlenków metali oraz sposobami ich modyfikacji pod kątem wzrostu ich aktywności katalitycznej — oraz na Norweskim Uniwersytecie Nauki i Technologii (NTNU) w Trondheim (2023 r.), gdzie opracowywała technologię otrzymywania nanocząstek metali w przepływowym dwufazowym układzie reakcyjnym.

Prowadzi prace badawczo-rozwojowe w dziedzinie nanotechnologii oraz inżynierii chemicznej. Badania dotyczą otrzymywania nanomateriałów, charakterystyki ich właściwości fizykochemicznych oraz zastosowania w produktach użytkowych. Była kierownikiem projektów, realizowanych w ramach konkursów NCN „Miniatura 5” oraz „Sonatina 6”, poświęconych wykorzystaniu rozpuszczalników głęboko eutektycz-nych (DES) w nanotechnologii.

Jest współautorką 53 prac naukowych, opublikowanych w czasopismach znajdujących się w bazie Journal Cita-tion Reports (JRC), o sumarycznym współczynniku oddziaływania (IF) wynoszącym 233. Liczba cytowań publikacji według bazy Scopus to 925; indeks Hirscha według bazy Scopus —18.

Cenne doświadczenie zdobywa dzięki współpracy z sektorem przemysłowym. Od 2017 r. pracuje w Zespole Technologii Materiałów Nanostrukturalnych i Bionanotech-nologii PK. Uczestniczyła w realizacji wielu projektów zleconych przez firmy związane z branżą chemiczną, co pozwoliło jej poszerzyć wiedzę praktyczną oraz zdobyć konstruktywne podejście do problemów towarzyszących wytwarzaniu materiałów konsumenckich. Efektem prac są zgłoszenia patentowe i patenty (16).

Utworzyła w 2022 r. na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej PK Koło Naukowe Technologii Materiałów Nanostrukturalnych i Bionanotechnologii. Obecnie jest jego opiekunem. W kręgu zainteresowań badawczych studentów, członków koła są: „zielone technologie”, procesy otrzymywania i zastosowania nanomateriałów oraz technologie „flow chemistry".

Była beneficjentką Programu Stypendialnego Grupy „Azoty” SA dla studentów Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej PK (2016-2017 r.). Otrzymała nagrodę II stopnia w XXI Konkursie o Nagrodę im. Profesora Zbigniewa Engela w 2021 r. oraz wyróżnienie dla najmłodszego wypromowanego doktora w 2021 r. Wraz z zespołem badaczy otrzymała złoty i srebrny medal od International Society of Innovation & Advanced Skills w Toronto (TISIAS) w 2021 r. Popularyzowała efekty pracy badawczej poprzez udział w cyklu wywiadów „Nano-Girls", zorganizowanym przez Fundację Wspierania Nanonauk i Nanotechnologii NANONET.

Lubi czytać, zajmują ją książki popularnonaukowe oraz beletrystyka. W wolnym czasie gra w brydża, chętnie sięga też po gry planszowe i RPG.
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Pracownicy: doktor habilitowany Jarosław Chwastowski
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Jest pracownikiem badawczo-dydaktycznym w Katedrze Technologii Nieorganicznej i Analityki Środowiskowej na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej Politechniki Krakowskiej.

Urodził się w 1986 r. w Krakowie. Ukończył I Liceum Ogólnokształcące im. Kazimierza Brodzińskiego w Tarnowie. W latach 2005-2010 studiował na Międzywydziałowym Studium Biotechnologii Uniwersytetu Rolniczego im. Hugona Kołłątaja w Krakowie. Uzyskał tytuł magistra inżyniera na kierunku biotechnologia stosowana (specjalność: biotechnologia roślin). Pracę magisterską przygotował pod kierunkiem dr inż. Ewy Grzebelus (obecnie dr hab. inż., prof. uczelni). Stopień doktora otrzymał na Politechnice Krakowskiej w maju 2017 r. na podstawie rozprawy doktorskiej pt. „Procesy bioremediacji toksycznych związków chromu z użyciem mikroorganizmów oraz materii organicznej”. Promotorem jego doktoratu był prof. dr hab. Henryk Kołoczek.

Na podstawie decyzji Rady Naukowej Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej PK z 8 maja 2024 r. uzyskał stopień doktora habilitowanego w dziedzinie nauk inżynieryjno-technicznych, w dyscyplinie inżynieria chemiczna. Podstawą postępowania habilitacyjnego był cykl publikacji naukowych pt. „Procesy adsorpcji w bioremediacji toksycznych związków z wykorzystaniem materii organicznej i mikroorganizmów”.

Karierę naukową na Politechnice Krakowskiej rozpoczął w kwietniu 2014 r. jako wykładowca, w 2016 r. objął etat asystenta naukowo-dydaktycznego, w 2018 r. — adiunkta naukowo-dydaktycznego. Obecnie zajmuje stanowisko profesora uczelni.

Jego zainteresowania naukowe koncentrują się wokół zagadnień związanych z bioremediacją, wykorzystującą materię organiczną i komórki mikroorganizmów w procesach oczyszczania fazy ciekłej z jonów metali ciężkich oraz barwników syntetycznych. Ponadto zajmuje się mikrobiologią środowiskową i badaniami określającymi wpływ różnych materiałów na zdolności proliferacyjne i produkcję metabolitów wtórnych przez wybrane komórki mikroorganizmów.

W dorobku ma (zarówno jako autor i współautor) 40 prac opublikowanych w czasopismach z listy JCR (sumaryczny IF wynosi ponad 130, a aktualny indeks Hirscha według bazy Scopus jest równy 13). Uczestniczył w 22 zagranicznych konferencjach naukowych. Był koordynatorem międzynarodowej konferencji EUROBIOTECH w 2014 r. oraz współorganizował posiedzenia grupy roboczej OECD odbywające się pod patronatem Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego i Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej PK.

Brał udział w 9 projektach naukowych (w 8 jako wykonawca, jednym kierował), finansowanych w ramach konkursów krajowych i międzynarodowych. Odbywał staże przemysłowe, jak i naukowe, przede wszystkim dotyczące procesów oczyszczania środowiska.

Współpracuje z wieloma ośrodkami naukowymi w Polsce, m.in.: Akademią Górniczo-Hutniczą, Instytutem Fizyki Jądrowej Polskiej Akademii Nauk, Małopolskim Centralnym Laboratorium Diagnostyki Prątka Gruźlicy, Uniwersytetem Rolniczym, Politechniką Poznańską, Uniwersytetem Przyrodniczym w Lublinie, Uniwersytetem Jana Długosza w Częstochowie oraz Szczecińskim Towarzystwem Naukowym, współpracuje również z Katedrą Inżynierii Lądowej i Środowiska (Dipartimento di Ingegneńa Civile ed Ambientale) Uniwersytetu w Perugii (Universita degli Studi di Perugia) oraz Nantes — Systemy Nanotechnologii Sp. z o.o. w Bolesławcu.

Działalność naukową łączy z pracą dydaktyczną i organizacyjną. Jako nauczyciel akademicki prowadzi wykłady i laboratoria. Był promotorem 19 prac inżynierskich i 11 magisterskich. Dodatkowo został powołany na członka Rady Programowej ds. Kierunku Biotechnologia na WliTCh PK. Pełni funkcję opiekuna praktyk zawodowych wobec uczniów Technikum Chemicznego i Ochrony Środowiska nr 3 w Krakowie. Jest członkiem komisji oceniającej wystąpienia studentów podczas Wydziałowej Sesji Studenckich Kół Naukowych oraz członkiem komisji egzaminacyjnej na I i II stopniu kierunku biotechnologia przemysłowa.

Angażuje się w działania promocyjne i popularyzujące naukę, m.in. podczas Małopolskiej Nocy Naukowców (w latach: 2014-2016, 2018, 2019, 2021, 2022); Festiwalu Nauki (wiatach 2014-2019). Brał udział w realizacji projektów „Małopolska Chmura Edukacyjna — nowy model nauczania” (2019 r.), „Programowanie Doskonałości — PK XXI 2.0. Program Rozwoju Politechniki Krakowskiej na lata 2018-2022” (współfinansowany ze środków UE, w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego).

Za swoją działalność naukowo-dydaktyczną był nagradzany. Został uhonorowany tytułem najlepszego dydaktyka semestru letniego 2023/2024 na kierunku biotechnologia przemysłowa.

Prywatnie interesuje się muzyką, motocyklizmem, sportami wodnymi, zwłaszcza nurkowaniem oraz kulturą Dalekiego Wschodu.

Jest pracownikiem Katedry Technologii Chemicznej i Analityki Środowiskowej na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej Politechniki Krakowskiej.

Urodził się 27 kwietnia 1982 r. w Krakowie. Jest absolwentem Technikum Chemicznego i Ochrony Środowiska nr 3, działającego przy Zespole Szkół Chemicznych im. Marii Skłodowskiej-Curie w Krakowie. Studiował na kierunku technologia chemiczna, na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej Politechniki Krakowskiej. W 2008 r. uzyskał tytuł magistra inżyniera, broniąc pracy pt. „Badania właściwości fizykochemicznych mieszanin odpadów kostnych, przeznaczonych do utylizacji termicznej w zakładach Duda-Bis”, przygotowanej pod kierunkiem prof. dr. hab. inż. Zygmunta Kowalskiego. W latach 2008-2012 kontynuował naukę na studiach trzeciego stopnia na Politechnice Krakowskiej, na Wydziale Inżynierii i Technologii Chemicznej. Stopień naukowy doktora w dziedzinie nauk technicznych, w dyscyplinie technologia chemiczna, uzyskał na PK w listopadzie 2014 r. na podstawie rozprawy doktorskiej pt. „Utylizacja piór metodą hydrolizy i termicznego przekształcania”. Promotorem w przewodzie doktorskim był dr hab. inż. Marcin Banach. Stopień naukowy doktora habilitowanego w dyscyplinie inżynieria chemiczna nadała mu 28 lutego 2024 r. Rada Naukowa Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej Politechniki Krakowskiej. Podstawę postępowania habilitacyjnego stanowiło osiągnięcie naukowe, złożone z monotematycznego cyklu publikacji pt. „Wykorzystanie materiałów pochodzenia biologicznego oraz biokompozytów do usuwania zanieczyszczeń z fazy ciekłej”.

Pracę w Instytucie Chemii i Technologii Nieorganicznej PK rozpoczął w październiku 2011 r. na stanowisku asystenta naukowo-dydaktycznego. W kwietniu 2016 r. został adiunktem naukowo-dydaktycznym. Obecnie jest zatrudniony na stanowisku profesora uczelni w Katedrze Technologii Chemicznej i Analityki Środowiskowej PK. Jest również absolwentem studium pedagogicznego, prowadzonego przez Centrum Pedagogiki i Psychologii PK.

W latach 2011 i 2012 odbył trzymiesięczne staże naukowe — w Instytucie Geotechniki Słowackiej Akademii Nauk w Koszycach i na Uniwersytecie Technicznym w Ostrawie (cz. Vysok śkola bańska — Technicka univerzita Ostrava) w Czechach.

Jego zainteresowania naukowe koncentrują się na poszukiwaniu innowacyjnych rozwiązań w dziedzinie ochrony środowiska, zwłaszcza dotyczących wykorzystania materiałów naturalnego pochodzenia oraz biokompozytów w procesach oczyszczania z zanieczyszczeń wody i innych cieczy. Szczególny nacisk kładzie na rozwój metod przyjaznych środowisku, czyli takich, które pozwalają skutecznie usuwać szkodliwe substancje, minimalizując ich negatywny wpływ na ekosystemy, i same pozostaj ą dla niego obojętne.

W dorobku posiada 48 publikacji naukowych — 42 indeksowane w bazie JCR (łączny IF wynosi ponad 114, indeks Hirscha — 13), 5 rozdziałów w monografiach, także 22 patenty krajowe oraz 34 wystąpienia konferencyjne. Był zaangażowany w prace komitetu organizacyjnego międzynarodowej konferencji „Waste Recycling — XII” i „Waste Recycling—XV”, a także zespołu organizującego posiedzenia grupy roboczej OECD w 2018 r. w Krakowie (spotkania odbywały się pod patronatem Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego oraz Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej PK).

Za osiągnięcia naukowe był nagradzany złotymi i srebrnymi medalami na międzynarodowych targach innowacji i wynalazczości. Współpracuje z zagranicznymi i krajowymi jednostkami naukowymi, jak: Akademia Górniczo--Hutnicza w Krakowie, Polska Akademia Nauk, Uniwersytet Przyrodniczy w Lublinie, Uniwersytet Wrocławski oraz Uniwersytet Techniczny w Ostrawie.

Uczestniczył w realizacji 12 projektów naukowych, finansowanych w ramach konkursów krajowych lub zagranicznych. Kierował 3 projektami. Dodatkowo jest zaangażowany we współpracę z przemysłem. Efektami przeprowadzonych prac są zgłoszenia patentowe, także międzynarodowe oraz uzyskane patenty.

J ako nauczyciel akademicki prowadzi wykłady, ćwiczenia, seminaria, projekty, laboratoria komputerowe i laboratoria dla studentów kierunków: technologia chemiczna, inżynieria chemiczna i procesowa oraz biotechnologia przemysłowa. Uzyskał tytuł najlepszego dydaktyka semestru letniego 2023/2024 na kierunku technologia chemiczna. Był promotorem 11 prac magisterskich oraz 14 prac inżynierskich. Jest opiekunem praktyk zawodowych studentów specjalności analityka przemysłowa i środowiskowa oraz procesy technologiczne i zarządzanie produkcją na kierunku technologia chemiczna.

Na Politechnice Krakowskiej pełni funkcję rzecznika dyscyplinarnego ds. nauczycieli akademickich (kadencja 2024-2028), był członkiem wydziałowej komisji ds. przewodu doktorskiego oraz komisji habilitacyjnej, również komisji oceniającej wystąpienia studentów podczas Wydziałowej Sesji SKN.

Od wielu lat angażuje się w działania promujące Wydział Inżynierii i Technologii Chemicznej PK oraz popularyzujące naukę. Uczestniczył m.in. w takich inicjatywach, jak: Małopolski Weekend Naukowców, Małopolska Noc Naukowców, Festiwal Nauki, projekt „Inspiracje naukowe”, projekt „Małopolska Chmura Edukacyjna — nowy model nauczania”.

Interesuje się nowymi technologiami. Aktywnie spędza czas, jeżdżąc na rowerze oraz trenując siłowo. Lubi odkrywać mniej znane miejsca i poznawać lokalne kultury.
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Chemicy PKz nagrodą ministra nauki

Minister nauki i szkolnictwa wyższego nagrodził za działalność naukową w latach 2022-2023 badaczy Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej Politechniki Krakowskiej — prof. Zbigniewa Wzorka — kierującego zespołem, dr hab. inż. Katarzynę Gorazdę, prof. PK, dr inż. Haly-nę Kominko, dr inż. Annę K. Nowak oraz absolwenta WliTCh — mgr. inż. Adama Wiśniaka.

Wyróżniona została innowacyjna technologia otrzymywania nawozów organiczno-mineralnych, umożliwiająca jednoczesne wykorzystanie składników odżywczych i materii organicznej, pozyskiwanych z odpadów (osadów ściekowych z komunalnych oczyszczalni ścieków i popiołów z zakładów ich termicznego przekształcania oraz popiołów z pomiotu kurzego). Technologia oferuje elastyczne podejście dostosowane do jakości wykorzystywanych osadów ściekowych oraz modyfikację składu nawozów w zależności od zapotrzebowania pokarmowego roślin, przyczyniając się do zmniejszenia strat składników biogennych w glebie. Produktami oferowanej technologii są granulowane nawozy organiczno-mineralne o wysokiej zawartości składników pokarmowych (fosforu, potasu, azotu), przeznaczone pod uprawę rzepaku, słonecznika czy kukurydzy.


Nagrodzeni (od lewej): Katarzyna Gorazda, Zbigniew Wzorek, Anna K. Nowaki Haly-na Kominko.

Fot.: Ze zbiorów Zbigniewa Wzorka
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Technologia wpisuje się w ideę gospodarki o obiegu zamkniętym i ogranicza negatywny wpływ odpadów na środowisko. Związki fosforu w uzyskanych nawozach w stu procentach pochodzą ze źródeł odnawialnych, co zmniejsza uzależnienie od importu rud fosforowych i fosforanów i ma duże znaczenie dla gospodarki.

Naukowcy prezentowali wyniki badań wielokrotnie na łamach specjalistycznych czasopism. Podstawą przyznania nagrody był cykl publikacji w „Archives of Environmental Protection” oraz „Journal of Environmental Management” i patenty uzyskane w latach 2022-2023. Opracowana technologia to jedyne w Polsce, gotowe do wdrożenia rozwiązanie, wykorzystujące surowce odnawialne do wytwarzania nawozów dedykowanych.

Nagroda została wręczona 19 lutego 2025 r., podczas Gali Nauki Polskiej, zorganizowanej w Toruniu wspólnie przez Ministerstwo Nauki i Szkolnictwa Wyższego oraz obchodzący 80-lecie Uniwersytet Mikołaja Kopernika. W Centrum Kulturalno-Kongresowym „Jordanki” spotkało się 150 laureatów nagród ministra. Władze Politechniki Krakowskiej reprezentował prorektor dr hab. inż. arch. Tomasz Kapecki, prof. PK.           ■ R.

Wspomnienie: Marian Kulig
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Z wielkim smutkiem pożegnaliśmy śp. Mariana Kuliga, członka Stowarzyszenia Wychowanków Politechniki Krakowskiej, Złotego Wychowanka Politechniki Krakowskiej. Zmarł 4 stycznia 2025 r. w wieku osiemdziesięciu ośmiu lat. Marian Kulig urodził się 13 sierpnia 1936 r. w Suchej Beskidzkiej. Od 1954 r. studiował na Wydziale Budownictwa Lądowego Politechniki Krakowskiej. Od 1963 r. pracował jako architekt dzielnicowy krakowskiego Starego Miasta, następnie od 1969 r. pełnił funkcję zastępcy głównego architekta miasta Krakowa. W latach 1973-1985 był naczelnikiem dzielnicy Podgórze, zaś w latach 1985-1990 wiceprezydentem Krakowa. Jego ogromną pasją był sport — rozpoczynał jako siatkarz MKS, Babia Góra”, w 1954 r. przeszedł do AZS Kraków, a od 1958 r. występował w „Cracovii”. W latach 1975-1976 był prezesem Robotniczego Klubu Sportowego „Garbarnia”. Był współzałożycielem krakowskiego Parafialnego Klubu Sportowego Jadwiga” i Rady Seniorów Małopolskiego Związku Piłki Nożnej.

Jako samorządowiec przez lata wspierał dzieci i młodzież, m.in. finansując obozy sportowe i zakup sprzętu dla młodych piłkarzy z Podgórza i Ludwinowa, domy dziecka, szkoły specjalne i ośrodki dla trudnej młodzieży.

Za swoją działalność społeczną został odznaczony Krzyżem Komandorskim, Krzyżem Oficerskim i Krzyżem Kawalerskim „Orderu Odrodzenia Polski”. Od 1983 r. był Kawalerem Orderu Uśmiechu Dziecka, a następnie członkiem jego międzynarodowej kapituły.

Był członkiem Stowarzyszenia Wychowanków Politechniki Krakowskiej, zaangażowanym w pracę Komisji Rewizyjnej. W 2016 r. za całokształt osiągnięć zawodowych, społecznych, sportowych oraz za wybitne zasługi w promocji dobrego imienia Alma Mater został uhonorowany wpisem do Złotej Księgi Wychowanków Politechniki Krakowskiej.

Ceremonia pogrzebowa odbyła się 11 stycznia 2025 r. w kościele pw. Najświętszej Maryi Panny w Suchej Beskidzkiej.

Przyjaciele ze Stowarzyszenia Wychowanków

Politechniki Krakowskiej

Politechnika Krakowska partnerem CERN w budowie Przyszłego Zderza cza Kołowego
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Przyszły Zderzacz Kołowy (FCC) będzie następcą Wielkiego Zderzacza Hadronów (LHC). Źródło: CERN




Politechnika Krakowska dołączyła do prestiżowego grona instytucji naukowych, współpracujących nad studium wykonalności Futurę Circular Collider (Przyszłego Zderzacza Kołowego, FCC). Dzięki umowie podpisanej 4 lutego przez rektora PK prof. Andrzeja Szaratę i Michaela Benedikta, szefa zespołu CERN, przygotowującego studium FCC, sformalizowano zaangażowanie PK w prace nad tym wyjątkowo ambitnym projektem naukowym.

Koncepcja FCC jest efektem aktualizacji Europejskiej Strategii Fizyki Cząstek Elementarnych z 2020 r. Rada CERN wskazała w niej, by we współpracy z globalną społecznością fizyki cząstek przeprowadzić studium wykonalności nowej generacji zderzacza cząstek. Jeśli wyniki studium wykonalności FCC potwierdzą możliwości realizacji inwestycji, państwa członkowskie CERN oraz międzynarodowi partnerzy mogą zatwierdzić bardziej szczegółowe badania techniczne projektu. A to mogłoby prowadzić do jego ostatecznej akceptacji i rozpoczęcia budowy. Politechnika wniesie w to przedsięwzięcie inżynieryjne i badawcze doświadczenie, którym wspierała już CERN. [Więcej informacji na temat badań prowadzonych w CERN oraz współpracy CERN z PK można znaleźć w wykładzie Christopha Schafera, starszego doradcy dyrektora generalnego CERN, w numerze 11-12 (255-256) „Naszej Politechniki” z 2024 r.].

Obecna infrastruktura badawcza CERN wykorzystuje m.in. największy na świecie akcelerator — Wielki Zderzacz Hadronów o obwodzie 27 kilometrów. Dzięki niemu w 2012 r. potwierdzono istnienie bozonu Higgsa. Przyszły Zderzacz Kołowy ma być jeszcze bardziej zaawansowanym narzędziem do poznania fizyki cząstek elementarnych. Imponuje wielkością: umieszczony 100 metrów pod ziemią tunel może mieć nawet 100 kilometrów obwodu! FCC będzie pełnił dwie funkcje. Początkowo, od około 2045 r., będzie używany jako zderzacz elektronowo-pozytonowy. Dzięki stopniowej rozbudowie jego zakres energii wzrośnie od 90 do 360 GeV. Następnie, od lat 70. FCC wzbogaci się o kolejny zderzacz, protonowo-protonowy o energii 100 TeV, który będzie wykorzystywany do końca XXI wieku. FCC pozwoli dogłębnie zbadać bozony Z i W, bozon Higgsa i kwarka górnego. W przyszłości otworzy perspektywę badań pełnego zakresu ciemnej materii.

Globalna sieć kooperacji na rzecz FCC; sieć, do której dołączyła Politechnika Krakowska, liczy już więcej niż 150 instytucji z ponad 30 krajów z całego świata i wciąż przybywają nowe. Na znaczenie takiej współpracy międzynarodowego naukowego środowiska, którego częścią jest Politechnika Krakowska, zwraca uwagę rektor prof. Andrzej Szarata: — Politechnika Krakowska od 1991 r. współpracuje z Europejską Organizacją Badań Jądrowych. Podpisanie „Memorandum of Understanding”


Rektor PK Andrzej Szarata oraz Michael Benedikt, szef zespołu CERN przygotowującego studium FCC, po podpisaniu umowy o współpracy.

Fot.: Ze zbiorów CERN
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to kolejny, niezwykle ważny krok w wieloletniej i owocnej kooperacji naszej uczelni z tym renomowanym ośrodkiem badawczym. Od lat nasi naukowcy i inżynierowie aktywnie uczestniczą w kluczowych projektach CERN, przyczyniając się do rozwoju technologii detektorów, systemów akceleracyjnych oraz analizy danych. Dołączenie do inicjatywy Futurę Circular Collider to nie tylko kontynuacja działań, ale także otwarcie nowych perspektyw dla naszych badaczy i studentów, którzy będą mieli okazję współtworzyć infrastrukturę przyszłości. Jesteśmy dumni, że nasze kompetencje i doświadczenie mogą wspierać realizację prac przygotowawczych do tego ambitnego projektu. Ma on szansę zrewolucjonizować naszą wiedzę o fundamentalnych prawach fizyki i świecie. Ta współpraca nie tylko umocni pozycję naszej uczelni na arenie międzynarodowej. Jestem przekonany, że przyczyni się też do rozwoju nauki oraz innowacyjnych technologii—podkreśla rektor PK.

W wizycie w CERN uczestniczyli także prof. Błażej Skoczeń, koordynator współpracy PK z CERN i dyrektor Centrum Badawczego Laboratorium Ekstremalnie Niskich Temperatur, dr hab. inż. Lucyna Domagała, dziekan Wydziału Inżynierii Lądowej PK, prof. Marek S. Kozień, dziekan Wydziału Mechanicznego PK wraz z prodziekanem WM dr. hab. inż. Bogdanem Szybińskim, prof. PK i dr. inż. Ryszardem Kantorem (Katedra Inżynierii Cieplnej i Procesowej WM PK) oraz prof. Jan Taler, kierownik Katedry Energetyki Wydziału Inżynierii Środowiska i Energetyki PK.               ■ MAS



LESŁAW PETERS



Prof. Krzysztof Meissner gościem PK. O fizyce bez stereotypów

Tezy wygłoszone podczas tego spotkania mogły być dla sporej części słuchaczy niemałym zaskoczeniem. Powszechnie wiadomo, że współczesna fizyka swoje sukcesy zawdzięcza badaniom prowadzonym za pomocą specjalistycznej, bardzo kosztownej aparatury. Tymczasem gość wydarzenia już na wstępie oznajmił, że do stworzenia największych teorii fizyki naszych czasów potrzebna była jedynie... czysta kartka papieru.

Obserwując dowolnie długo zjawiska zachodzące w Wielkim Zderzaczu Hadronów (LHC) w CERN, w Genewie, nie zdołalibyśmy wymyślić modelu standardowego, który jest fundamentem fizyki cząstek, mówił prof. Krzysztof Meissner z Uniwersytetu Warszawskiego. Natomiast model standardowy, wyprowadzony wiele lat temu z rozważań czysto teoretycznych, znakomicie przewidział to, co dziś obserwujemy w eksperymentach prowadzonych w LHC. Bez gotowej teorii budowanie LHC nie miałoby sensu, przekonywał badacz podczas spotkania, które odbyło się na Politechnice Krakowskiej w ramach serii debat na krakowskich uczelniach, zaplanowanych na rok akademicki 2024/2025.


Fot.: Stanisław Struś
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Cykl spotkań, zatytułowany „6 na 60”, zorganizowało Dominikańskie Duszpasterstwo Akademickie „Beczka”, które od sześćdziesięciu lat skupia studentów wszystkich szkół wyższych Krakowa. Do udziału w dyskusjach dotyczących różnych dziedzin wiedzy i sztuki zaproszono wybitnych przedstawicieli nauk ścisłych, humanistycznych i społecznych oraz kultury. Goszczący na PK 28 listopada 2024 r. prof. Krzysztof Meissner, współpracownik Rogera Penrose’a (wyróżnionego Nagrodą Nobla w 2020 r.), należy do czołowych polskich fizyków teoretyków. Specjalizuje się w teorii cząstek elementarnych i kosmologii.

W jego wystąpieniu nie zabrakło odniesień do dawniejszych głośnych debat naukowych, które wpłynęły na fizykę współczesną. Uczony mówił o niej, unikając stereotypów. Odniósł się również, z pozycji fizyka, do takich kwestii jak etyka czy samoświadomość. Dla młodych ludzi, którzy szczelnie wypełnili aulę WIŚiE, spotkanie stanowiło cenną inspirację do własnych przemyśleń. Oby jak najbardziej twórczych.

PK wspiera samorządy wobec globalnych wyzwań

X Europejski Kongres Samorządów

Politechnika Krakowska aktywnie uczestniczy w najważniejszych debatach dotyczących kluczowych wyzwań dla Polski i naszego regionu. Eksperci uczelni regularnie dzielą się swoją wiedzą i doświadczeniem na prestiżowych wydarzeniach, takich jak Forum Ekonomiczne w Karpaczu czy Forum w Krynicy.

W tym roku delegacja naukowców i pracowników PK, z rektorem na czele, wniosła istotny wkład w dyskusje podczas X Europejskiego Kongresu Samorządów. Wydarzenie, organizowane przez Fundację Instytut Studiów Wschodnich, odbyło się 3-4 marca w malowniczych Mikołajkach, na Szlaku Wielkich Jezior Mazurskich, nad brzegiem jeziora Tałty. Było to największe w Polsce międzynarodowe spotkanie liderów władz lokalnych i europejskich regionów, w którym uczestniczyli również przedstawiciele administracji centralnej, świata nauki, biznesu, mediów oraz organizacji pozarządowych. Hasło przewodnie kongresu brzmiało „Globalne wyzwania — lokalne rozwiązania”, a eksperci PK aktywnie wspierali samorządy, dostarczając innowacyjnych pomysłów i praktycznych rozwiązań.

Globalne zmiany, lokalne wyzwania

Świat przechodzi dynamiczne przemiany, które mają globalny zasięg i wielowymiarowy charakter. Ich skutki odczuwalne są nie tylko na poziomie międzynarodowym, ale także w naszych miastach i regionach. Lokalne władze stoją przed coraz większymi wyzwaniami — od kwestii bezpieczeństwa, przez zmiany klimatyczne i hydrologiczne, po transformację energetyczną i rozwój sztucznej inteligencji. Do tego dochodzą problemy demograficzne, które wymagają długofalowych strategii i współpracy wielu sektorów. Skala tych wyzwań sprawia, że samorządy nie mogą działać w izolacji — potrzebna jest ścisła współpraca z uczelniami, biznesem, organizacjami pozarządowymi i mieszkańcami. To właśnie nauka i innowacje mogą dostarczyć nowoczesnych rozwiązań, które pomogą sprostać zmieniającej się rzeczywistości.

Rektor Politechniki Krakowskiej prof. Andrzej Szarata mówił o udziale w kongresie: —Politechnika Krakowska tworzy innowacyjne rozwiązania, a zdanie naszych ekspertów brane jest pod uwagę w wielu istotnych kwestiach, jak systemy transportowe, odnowa zabytków, jakość powietrza, zarządzanie odpadami, tworzenie zielonych przestrzeni i w wielu innych. Do tego nasza infrastruktura laboratoryjna — nowoczesne placówki badawcze, wspomagają przemysł i przedsiębiorców. Dlatego chcemy być obecni wszędzie tam, gdzie dyskutuje się o ważnych sprawach, również w kontekście potrzeb samorządów i społeczności lokalnych. Stąd tak wielu specjalistów z Politechniki Krakowskiej naX Europejskim Kongresie Samorządów.

Rektor PK prof. Andrzej Szarata moderował jeden z kluczowych paneli X Europejskiego Kongresu Samorządów pt. „Akademicki status miasta — co to daje?”. Dyskusja zgromadziła wybitnych ekspertów, w tym ministra nauki i szkolnictwa wyższego Marcina Kulaska, rektora Uniwersytetu Warszawskiego prof. Alojzego Z. Nowaka; rektora Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego Jana Pawła II ks. prof. Mirosława Kalinowskiego; rektora Akademii Nauk Stosowanych w Nowym Sączu dr. hab. inż. Józefa Ciułę, prof. ANS i prodziekan Szkoły Doktorskiej w Szkole Głównej Handlowej w Warszawie dr hab. Ewelinę W kongresie uczestniczyli: rektor PK prof. dr hab. inż. Andrzej Szarata — moderator panelu „Akademicki status miasta — co to daje?”; dr inż. Marek Bauer, prorektor ds. studenckich PK — panel „Transport miejski przyszłości — zielony, nowoczesny i dostępny dla wszystkich?”; dr hab. inż. Piotr Matka, prof. PK (WIEiK) -panel „Rozwój energetyki rozproszonej, czy to ma sens?”; dr hab. inż. Przemysław Jodłowski, prof. PK (WliTCh) — panel „O klimacie i środowisku raz jeszcze!”; prof. dr hab. inż. Krzysztof Pielichowski (WliTCh) — panel „Współpraca międzysektorowa jako klucz do zrównoważonego rozwoju”; prof. dr hab. inż. Agnieszka Generowicz (WIŚiE) — panel „Nie śmieci, lecz surowce — działania samorządów w kierunku gospodarki o obiegu zamkniętym”; dr inż. Andrzej Wolak (WIŚiE) — panel „Powodzie — czy można się przed nimi uchronić?”; dr hab. inż. Marcin Trojan, prof. PK (WIŚiE) -moderator panelu „Magazyny energii — jak i gdzie magazynować energię?”; dr Grzegorz Gancarzewicz (WliT) — panele „Seniorzy w cyfrowym świecie” oraz „Efektywna budowa infrastruktury telekomunika

[image: ]




Uczestnicy panelu „Akademicki status miasta —co to daje?” (od lewej): Andrzej Szarata, Marcin Kulasek, Ewelina Szczech-Pietkiewicz, Józef Ciuła, Mirosław Kalinowski, Alojzy Z. Nowak.

Fot.: Przemysław Krysiak, MNiSW



cyjnej w Polsce: współpraca samorządów i sektora prywatnego na rzecz lepszej łączności dla mieszkańców”; dr Agnieszka Niemczynowicz (WliT) — mode-ratorka panelu „Rola samorządów w edukacji dzieci z wykorzystaniem sztucznej inteligencji: wyzwania i szanse”; dr Radosław Kycia (WliT) — panel „Algorytm decyzji: czy sztuczna inteligencja może mieć ludzką twarz?”; dr inż. arch. Anna Ziobro, prof. PK (WA) — panel „Technopolie — rozwój potencjału innowacyjnego ośrodków miejskich”; dr inż. Daniel Kubek (WIL) — panel „Infrastruktura transportowa — projekty, które gwarantują rozwój”; mgr inż. Konrad Chwastek (WIL) — panel „Urbanistyka i planowanie przestrzenne wolne od absurdów”; mgr Monika Firlej, pełnomocniczka rektora PK ds. współpracy z samorządami — panel „Partnerstwa między samorządami a instytucjami edukacyjnymi i ich rola we wspieraniu edukacji”; dr hab. inż. Maciej Sułowicz, prof. PK dziekan WIEiK oraz mgr Anna Chmura, kierowniczka Działu Promocji PK.


Uczestnicy kongresu (od lewej): Marcin Trojan, Piotr Matka, Maciej Sułowicz, Grzegorz Gancarzewicz, Marek Bauer, Jerzy Buzek, Przemysław Jodłowski, Anna Chmura, Tomasz Pytko. Fot.: Ze zbiorów Anny Chmury



Szczech-Pietkiewicz, prof. SGH. Dyskusja dotyczyła wpływu uczelni na miasta, w których działają. Rozważano konkretne korzyści związane z akademickim statusem miasta, a także strategie wspierania symbiozy pomiędzy nim i uczelnią. Podkreślono korzystny wpływ uczelni na rozwój społeczny i gospodarczy miasta, potwierdzony przez przywołane w trakcie dyskusji badania opinii mieszkańców. Wpływ ten jest nie tylko związany z edukacją, ale także z tworzeniem centrów innowacji i przedsiębiorczości. Podnosi to prestiż miasta i zwiększa atrakcyjność lokalnego rynku pracy, który może rozwijać się również w sektorze usług, oferując nowe miejsca zatrudnienia i zapobiegając „drenażowi mózgów”. Efekty finansowanych badań akademickich przyczyniają się do rozwoju regionów. Podkreślono jednak, że jest konieczność dalszych inwestycji w naukę i modernizację infrastruktury uczelni — minister Kulasek zapewnił o działaniach, mających na celu zwiększenie nakładów finansowych na badania i rozwój. W trakcie dyskusji odniesiono się też do wyzwań, stojących przed polskim szkolnictwem wyższym i związanych z malejącą liczbą studentów. Wykazano też potrzebę zacieśniania współpracy między środowiskiem akademickim, samorządowym i biznesowym.
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Politechnika Krakowska w debacie o bezpieczeństwie narodowym

Ważnym wydarzeniem kongresu było podpisanie porozumienia dotyczącego opracowania raportu, który ma kluczowe znaczenie we wzmacnianiu odporności polskiego sektora obronnego „Bezpieczeństwo łańcucha dostaw w polskim przemyśle obronnym”. Dokument został sygnowany przez wicepremiera i ministra obrony narodowej Władysława Kosiniaka-Kamysza, przewodniczącego Rady Programowej EKS Zygmunta Berdychowskiego oraz rektorów Politechniki Krakowskiej, SGH i WAT.

Rektor PK prof. Andrzej Szarata uczestniczył także w spotkaniu na temat bezpieczeństwa globalnego. Przedstawiono wyniki badań prowadzonych w ramach InnoTechKrak — konsorcjum krakowskich uczelni. Wyniki te mogą mieć realny wpływ na przyszłe strategie obrony i ochrony cywilnej w Polsce.

X Europejski Kongres Samorządów potwierdził swoje znaczenie jako największe w Polsce miejsce spotkań, wymiany doświadczeń i nawiązywania kontaktów pomiędzy przedstawicielami samorządów, władz regionalnych centralnych z ekspertami i praktykami z różnych środowisk. W tegorocznym wydarzeniu uczestniczyło ponad 2800 osób z Polski i zagranicy, rekordowa była też liczba 1000 samorządowców, 160 partnerów — firm, instytucji, stowarzyszeń i mediów.                            ■ | M. P. |

Współpraca PK przy innowacyjnych biotechnologiach

Politechnika Krakowska i SeMta SA podpisały 10 lutego umowę o kooperacji. Sygnowali ją rektor PK prof. Andrzej Szarata, a ze strony zarządu Selvity — dyrektor operacyjny dr inż. Mirosława Zydroń. Porozumienie otwiera przed studentami i naukowcami nowe możliwości rozwoju, badań nad innowacyjnymi projektami farmaceutycznymi oraz edukacyjnymi.

SeMta SA jest europejskim liderem w dziedzinie biotechnologii i jedną z największych firm typu CRO (ang. Contract Research Organization). Jej działalność opiera się na kompleksowym opracowywaniu leków: od wczesnej fazy odkrycia, aż po etap badań klinicznych. Partnerstwo z SeMtą pozwoli PK uczestniczyć we wspólnych projektach badawczych, specjalistycznych wykładach, warsztatach i stażach. Będzie także możliwość realizacji prac inżynierskich, magisterskich, doktoratów wdrożeniowych z wykorzystaniem nowoczesnego zaplecza laboratoryjnego firmy W ramach współpracy SeMta przeprowadzi na PK Dni Otwarte Analityki oraz program Chemistry Acade-my w planach jest też szeroka współpraca z uczelnianymi kołami naukowymi.

— Cieszymy się z połączenia sił z tak innowacyjnym partnerem jak Selvita. Chemia leków to ważny obszar badań

[image: ]




Umowę o współpracy podpisali rektor Politechniki Krakowskiej Andrzej Szarata i Mirosława Zydroń, ze strony zarządu SeMta SA.

Fot.: Jan Zych



dla naszych zespołów naukowych. Dzięki naszej współpracy studenci i naukowcy Politechniki Krakowskiej mają szansę uczestniczyć w przełomowych projektach badawczych, wykorzystując nowoczesną infrastrukturę i doświadczenia jednego z liderów europejskiej biotechnologii. Wspólnie możemy tworzyć innowacje z realnym zastosowaniem w przemyśle farmaceutycznym i chemicznym — mówi rektor PK prof. Andrzej Szarata. — Połączymy też edukację akademicką z praktyką na najwyższym poziomie. To da naszym studentom kompetencje kluczowe w ich przyszłej karierze. ■ | R.|

Trójstronne partnerstwo dla obronności

Politechnika Krakowska, Grupa Niewiadów SA i Stowarzyszenie „Terytorialni” podpisały 17 lutego umowę o współpracy. Wyjątkowość tego porozumienia polega na połączeniu potencjału uczelni technicznej, zakładów przemysłu zbrojeniowego oraz organizacji szkoleniowej. Wspólnym celem jest rozwój badań i edukacji w zakresie szeroko rozumianej obronności. Planowana jest organizacja szkoleń, wykładów, konferencji oraz publikacja materiałów poświęconych obronności. Mają one spopularyzować tę tematykę oraz podnosić kompetencje wśród studentów i pracowników uczelni. Przewidziane są także zajęcia praktyczne, wykorzystujące wiedzę i doświadczenie ekspertów Stowarzyszenia „Terytorialni” oraz specjalistyczne zaplecze Grupy Niewiadów SA. Studenci i doktoranci PK będą mogli zdobywać doświadczenie inżynierskie podczas staży i praktyk w zakładach Grupy Niewiadów, co może zaowocować późniejszym zatrudnieniem. Współpraca obejmie realizację na uczelni prac doktorskich przez pracowników przedsiębiorstwa oraz prowadzenie badań i analiz nad produktami Grupy Niewiadów SA w laboratoriach PK.

Ze strony Politechniki Krakowskiej współpracę koordynować będzie Wydział Inżynierii Materiałowej i Fizyki. Jego przedstawiciele — dziekan dr hab. inż. Janusz Mikuła, prof. PK, prodziekan dr inż. Marek Nykiel oraz dr hab. inż. Michał Łach, prof. PK — uczestniczyli w oficjalnym podpisaniu porozumienia. Grupę Niewiadów SA oprócz prezesa spółki Grzegorza Niedzielskiego reprezentował także Arkadiusz Romański.                   ■ | R.|

[image: ]




Sygnatariusze porozumienia (od lewej): prezes Zarządu Grupy Niewiadów SA Grzegorz Niedzielski, rektor PK prof. Andrzej Szarata oraz Wiktor Powiłajtis, prezes zarządu Stowarzyszenia „Terytorialni”. Fot.: Jan Zych



Inżynierska opieka PK nad kopcem Kościuszki w Krakowie

Politechnika Krakowska wspiera wszelkie inicjatywy związane z dziedzictwem swego patrona — Tadeusza Kościuszki. 18 lutego w Muzeum PK została podpisana umowa o współpracy pomiędzy Politechniką Krakowską a Komitetem Kopca Kościuszki. Porozumienie formalizuje warunki i rozszerza zakres realizowanych od lat wspólnych działań, wśród których są już projekty dotyczące m.in. poprawy stabilności konstrukcji kopca Kościuszki i zagospodarowania jego terenu czy konkurs wiedzy o Naczelniku.


Andrzej Szarata, rektor Politechniki Krakowskiej oraz Piotr Dobosz, prezes Komitetu Kopca Kościuszki po podpisaniu umowy o współpracy.

Fot.: Jan Zych
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— Bardzo się cieszę z tego nowego rozdziału w naszej współpracy. Politechnika Krakowska im. Tadeusza Kościuszki może wnieść w działalność Komitetu wiedzę merytoryczną z zakresu stabilności oraz konstrukcji obiektu kopca, ale także doświadczenie naszych ekspertów w kwestiach dotyczących dziedzictwa kulturowego czy historycznego. Nasz Patron i kopiec to de facto jedność, więc w roku jubileuszu 80-lecia naszej uczelni tym bardziej doniosłe jest podpisanie oficjalnego porozumienia o współpracy. Łączą nas Tadeusz Kościuszko i szerokie plany kooperacji — mówi prof. Andrzej Szarata, rektor Politechniki Krakowskiej.

Kooperacja ma obejmować prowadzenie wspólnych badań naukowych nad wieloaspektowym dziedzictwem Tadeusza Kościuszki oraz architektoniczną, urbanistyczną i krajobrazową opiekę nad kopcem Kościuszki i jego otoczeniem. Planowane są także inicjatywy dydaktyczne, edukacyjne i wystawiennicze, promujące postać bohatera narodowego i upamiętniającej go budowli, przewidziana została także pomoc dla studentów, doktorantów i kół naukowych zajmujących się tą tematyką.              ■ |R.|

Nowy podcast: rozmawiamy o tym, co ważne dla studentów

Jak zdać sesję bezstresowe i czy w ogóle jest to możliwe? Takim właśnie tematem Politechnika Krakowska rozpoczęła nowy projekt: podcast „Życie na Polibudzie”.
[image: ]

PODCAST

Politechnika Krakowska
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To cykl skierowany przede wszystkim do studentów i studentek, ale jego tematyka wykracza daleko poza życie akademickie. Porusza ważne kwestie, podejmuje wyzwania i dylematy, które dotyczą całej społeczności PK — zarówno studentów, jak i pracowników. W pierwszych dwóch odcinkach ekspertki z Centrum Wsparcia Społeczności Akademickiej PK, Maja Maliszewska i dr Elżbieta Jarosińska, rozmawiały o prokrastynacji, depresji studenckiej oraz sposobach na zdanie sesji w mniej stresujący sposób.

Podcasty ukazują się co dwa tygodnie i są dostępne w formie wideo na kanale Politechniki Krakowskiej na Spotify oraz w serwisie YouTube. Wszystkie materiały powstały w mobilnym, zbudowanym specjalnie na potrzeby serii studio na terenie uczelni. Dział Promocji PK planuje dalszy rozwój kanału i kolejne cykle rozmów. A dla fanów dobrej muzyki przygotował już teraz specjalną playlistę z utworami studentów i absolwentów PK!

„Życie na Polibudzie” — to coś więcej niż podcast o studiowaniu, to opowieść o ludziach, którzy tworzą naszą akademicką społeczność. Kolejne odcinki zapowiadają się niezwykle ciekawie, więc warto śledzić kanał i być na bieżąco!          ■ |J.S.|

Transport przyszłości: Politechnika gospodarzem regionalnych warsztatów kolejowych

Jak powinna wyglądać sieć kolejowa w Polsce po 2035 r.? Odpowiedzi na to pytanie szukano podczas Warsztatów Regionalnego Panelu Eksperckiego, zorganizowanych 30 stycznia na Politechnice Krakowskiej.

W wydarzeniu wzięło udział ponad 50 specjalistów z różnych dziedzin — transportu, urbanistyki, turystyki i gospodarki przestrzennej. Celem spotkania było wypracowanie koncepcji rozwoju kolei, uwzględniającej plany Centralnego Portu Komunikacyjnego i PKP PLK. Krakowskie dyskusje dotyczyły m.in. usprawnienia połączeń międzyregionalnych Krakowa, rozwoju kolei w Małopolsce oraz lepszego skomunikowania regionu z innymi częściami kraju i sąsiednimi państwami. Warsztaty były częścią ogólnopolskiego projektu Zintegrowanej Sieci Kolejowej (ZSK). Projekt ma wskazać kierunki rozwoju transportu szynowego w Polsce w kolejnych dekadach.

Uczestnicy warsztatów reprezentowali: Urząd Marszałkowski — Departament Infrastruktury Drogowej i Transportu, Urząd Miasta Krakowa, Instytut Geografii i Gospodarki Przestrzennej Uniwersytetu Jagiellońskiego, Zarząd Transportu Publicz

nego w Krakowie, Koleje Małopolskie, Polregio, Małopolskie Dworce Autobusowe, Zespół Parków Krajobrazowych Województwa Małopolskiego, Małopolską Organizację Turystyczną i Stowarzyszenie Metropolia Krakowska. Politechnikę Krakowską, będącą jednym z najmocniejszych ośrodków naukowych w dziedzinie transportu, reprezentowali eksperci z Katedry Systemów Transportowych Wydziału Inżynierii Lądowej.

— Niesamowite, jak fantastyczną grupę specjalistów udało nam się zebrać. Za sprawą warsztatów projektu ZSK widać, że w końcu przyszła kolej na kolej i że potrafimy patrzeć na transport szeroko. Zastanawiamy się dzisiaj nie tylko nad tym, jak kolej ma działać, ale również, dostrzegając realne potrzeby pasażera — dla kogo — mówił podczas wydarzenia dr inż. Marek Bauer, prorektor Politechniki Krakowskiej.

Małopolski panel na politechnice był jednym z 16 wojewódzkich spotkań w ramach projektu Zintegrowanej Sieci Kolejowej (ZSK).

Zakończenie analiz związanych z ZSK planowane jest w pierwszym kwartale 2026 r. Wyniki prac będą stanowić podstawę dokumentu rządowego, wyznaczającego kolejowe priorytety inwestycyjne w kolejnych latach.       ■ |R.|
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W trakcie warsztatów eksperci opracowywali koncepcje rozwoju przyszłej polskiej sieci kolejowej.

Fot.: Jan Zych



Milion na projekty studenckie

Tegoroczny konkurs na projekty studenckie FutureLab został rozstrzygnięty! Dofinansowanych będzie 38 grup projektowych. Jest to już szósta, rekordowa pod względem liczby zgłoszeń edycja konkursu! Rekordowa jest także kwota dofinansowania — Politechnika Krakowska przeznaczy na wsparcie rozwoju naukowego studentów aż milion złotych!

W ostatniej edycji wpłynęło aż 67 zgłoszeń grup studenckich, a każda z nich z ambitnym, nowatorskim

pomysłem naukowym. Oceny pomysłów dokonuje Rada Naukowa FutureLab, złożona z przedstawicieli wszystkich wydziałów uczelni. — Cieszymy się, że ta aktywność tak rośnie. Wiem, jak ogromny potencjał tkwi w studentach Politechniki Krakowskiej. Chcemy go wyzwalać i pomagać studentom w rozwoju naukowym, wspierając finansowo i organizacyjnie ich inicjatywy. Pomoc ze strony uczelni w ramach FutureLab PK czy ruchu kół naukowych przynosi spektakularne efekty. Słyszymy stale doniesienia


FutureLab

Politechnika Krakowska



0 kolejnych sukcesach naszych studentów w konkursach krajowych i międzynarodowych, widzimy coraz to nowe studenckie wynalazki. Zbieramy podziękowania od partnerów uczelni — firm i samorządów, za cenną dla nich współpracę z naszymi studentami; współpracę, dzięki której rzeczywiście rozwiązują inżynierskie wyzwania. Wspieranie studenckiej aktywności projektowej i naukowej pozostanie strategicznym celem dla Politechniki — mówi prof. Andrzej Szarata, rektor PK.

FutureLab, działając na PK od 2019 r., co roku wspiera w innowacyjny sposób realizację naukowych pomysłów studenckich. Za pośrednictwem jednostki studenci otrzymują pomoc organizacyjną, finansową, mentorską i promocyjną. Nasza uczelnia jest pierwszą szkołą wyższą, która stworzyła jednostkę odpowiedzialną za kompleksowe wspieranie kształcenia studentów w modelu Project Based Leaming. I to był strzał w dziesiątkę!

— Potwierdza to stale rosnąca liczba projektów zgłaszanych na konkurs i coraz liczniejsza rzesza studentów, którzy chcą działać innowacyjnie. W sumie wsparliśmy ponad 100 grup projektowych, w skład których weszło ponad 1000 studentów. W tym roku dołączy do nich kolejnych 300. Każdego roku oczekujemy z niecierpliwością, ile będzie zgłoszeń i każdego roku nasi zdolni studenci wraz z opiekunami zadziwiają nas swoimi pomysłami i kreatywnością — mówi Monika Firlej, dyrektor FutureLab.

W 6. edycji konkursu FutureLab zyskały dofinansowanie następujące projekty:

	
1.    „Badania nad egzopolisacharydami alg i sinic oraz kwasami karboksylowymi pochodzenia grzybowego”;


	
2.    „Nadprodukcja astaksantyny przez komórki drożdżowe Phaffia rhodozyma w wyniku stresu wywołanego czynnikami środowiskowymi”;


	
3.    „Projekt ADAM — Stage I — innowacyjne laboratorium PK pomaga w ochronie przed cyberzagrożeniami w Przemyśle 4.0 przy współpracy z Al oraz ML”;


	
4.    „NeuroShield — inhibitory CDK5 w walce ze stwardnieniem zanikowym bocznym”;


	
5.    „Preparaty stomatologiczne dedykowane pacjentom onkologicznym”;


	
6.    „Odkrywcy kopca Kościuszki”;


	
7.    „Nowoczesna metoda szacowania natężeń ruchu generowanych przez obiekty logistyczne oraz handlowo--usługowe”;


	
8.    „Zorza I i Swara V — projekt budowy dwóch rakiet na bazie własnego silnika rakietowego”;


	
9.    „Innowacyjna metoda wykorzystania spalin bioelektrow-ni z użyciem zamkniętej pętli spaliny-hodowla alg”;


	
10.    „Innowacyjne rozwiązanie ustroju nośnego wyspy foto-woltaicznej — badania doświadczalne węzłów”;


	
11.    „Prognozowanie wskaźnika jakości powietrza PMxx na obszarze Krakowa z wykorzystaniem algorytmów Al”;


	
12.    „BioOcuGel — wielofunkcyjny system do zastosowań po zabiegach okulistycznych”;


	
13.    „Systemy ochronne inspirowane naturą: DES-MES”;


	
14.    „Innowacyjne nanosensory do diagnostyki mikrobiologicznej: od koncepcji do praktycznego zastosowania”;


	
15.    „Green Cube — innowacyjne podejście do schładzania i rewitalizacji przestrzeni miejskich”;


	
16.    „Lab-on-Chip — diagnostyczna rewolucja”;


	
17.    „Opracowanie metody oceny odporności elementów stalowych po pożarze — badania doświadczalne”;


	
18.    „Pasywne prowadnice magnetyczne dla ruchu liniowego, budowane z wykorzystaniem magnesów pochodzących z recyklingu”;


	
19.    „Precyzyjne ramię robota IRiS wykonane w technologii druku 3D”;


	
20.    „Wizualna przestrzeń muzyki — audioreaktywny system wizualny, wspierany przez algorytmy Al”;


	
21.    „Biokompozyty polimerowe dla medycyny regeneracyjnej”;


	
22.    „Wprowadzenie innowacyjnych rozwiązań w pakiecie aerodynamicznym w bolidzie Formuły Student zespołu PK MechPower”;


	
23.    „Wprowadzenie innowacyjnych zagadnień mechanicznych w bolidzie Formuły Student zespołu PK MechPower”;


	
24.    „Projekt i rozwój układu napędowego, akumulatora trakcyjnego oraz obwodów wysokiego napięcia w bolidzie Formuły Student zespołu PK MechPower”;


	
25.    „Zastosowanie pobudowlanego styropianu odpadowego do otrzymywania biodegradowalnych preparatów dla rolnictwa”;


	
26.    „Pierwsza wiatroodporna luminescencyjna piłeczka pingpongowa 3D i sprzęt sportowy w tunelu aerodynamicznym LAS PK”;


	
27.    „Kuźnia wiedzy — sztuka żelaza”;


	
28.    „Bioaktywne filmy hialuronowe, wzbogacane ekstraktem z morwy białej oraz tlenkiem cynku jako wsparcie w niwelowaniu zmian trądzikowych”;


	
29.    „Hydrożele funkcjonalne, otrzymywane z zastosowaniem druku 4D”;


	
30.    „Hypothal-test — opracowanie nowej metodyki HPLC-FLD oznaczania hormonów podwzgórza w próbkach biologicznych”;


	
31.    „Retencj a, infiltracj a i oczyszczanie wód opadowych”;


	
32.    „Sztuczny pacjent — SERCE w badaniach modelowych biomimetycznych zastawek serca”.


	
33.    „OsteoPrint — rusztowania komórkowe jako wsparcie odbudowy kości”;


	
34.    „Archimapa — interaktywny przewodnik po architekturze współczesnej”;


	
35.    „Foam toFoam—wielokrotny recykling pianek poliuretanowych”;


	
36.    „NLPZ w tabletkach drukowanych w technologii 3D”;


	
37.    „GeoMicroLab — optymalizacja projektowania systemów mikropali”;


	
38.    „Drużyna Drug Designerów—na tropie innowacyjnych inhibitorów kinaz białkowych o działaniu przeciw-nowotworowym”.                               ■ |R.|


Rok z portalem zarządzania wiedzą — CRIS PK




HELENA GAŁEK ANETA KOWALSKA




W marcu bieżącego roku mija rok od momentu, kiedy społeczności PK został udostępniony portal zarządzania wiedzą — CRIS PK.

Na PK wdrożono system Omega-PSIR, rozwiązanie Cur-rent Research Information System (CRIS) jako narzędzie do gromadzenia, archiwizowania i prezentowania informacji o potencjale naukowym uczelni, o dorobku naukowym pracowników, ich aktywnościach i osiągnięciach, o projektach, patentach, wdrożeniach, aparaturze, konferencjach i innych obszarach związanych z działalnością naukową uczelni.

CRIS PK jest indeksowany w Directory of Research Information Systems (DRIS). Biblioteka PK rozpoczęła wdrażanie systemu od zaimportowania publikacji do modułu Zasoby nauki. Zastąpił on dotychczasowy system ewidencji dorobku piśmienniczego pracowników i doktorantów — bazę Bibliografia Publikacji Pracowników PK (BPP PK).

CRIS PK to znacznie więcej niż spis publikacji pracowników. Od początku, równolegle włączone zostały dwa moduły —Aktywności i Osiągnięcia. Można w nich wykazać różnorodne działania podejmowane m.in. w ramach pracy naukowej czy dydaktycznej. Certyfikaty z odbytych kursów, szkoleń, nagrody uczelniane, medale za długoletnią służbę — to najczęściej notowane osiągnięcia pracowników PK; aktywności odnoszą się głównie do udziału w pracach zespołów eksperckich, rad naukowych wydawnictw lub do członkostwa w komitetach naukowych. Już po kilku miesiącach funkcjonowania w CRIS PK pojawiły się Doktoraty oraz Dane badawcze, moduły, w których opisy rejestrowane są przez pracowników biblioteki. Opisy rozpraw doktorskich ukazują się w CRIS PK po ich obronie, są wprowadzane na podstawie dokumentów dostarczonych do Biblioteki PK. W przypadku danych badawczych bibliotekarze korzystają z kilku źródeł: Repozytorium Otwartych Danych Badawczych Uczelni Krakowskich RODBUK, informacji zawartych w rejestrowanych publikacjach naukowych (sekcja Data availability) oraz przeszukują inne repozytoria dziedzinowe, zarówno polskie, jaki światowe.

Oprócz bieżącej weryfikacji opisów zarejestrowanych przez pracowników PK, bibliotekarze modyfikują liczne starsze rekordy, zaimportowane z wcześniej działającego w Bibliotece PK systemu, różniącego się znacznie rozwiązaniami technicznymi.

Biblioteka PK już ponad rok intensywnie pracuje nad rozwijaniem i udoskonalaniem systemu. Regularnie odbywają się spotkania z twórcami systemu Omega-PSIR (Politechnika Warszawska i Sages) i zespołem konsultacyjnym Sages. Działamy w zespołach ogólnopolskich (w Radzie i w Grupie Użytkowników systemu Omega, koordynowanych przez Uniwersytet Opolski) oraz w grupie redaktorów systemu Omega polskich bibliotek medycznych. Jesteśmy też w stałym kontakcie z redaktora-




Zgodnie z „Zarządzeniem nr 80 rektora PK z dnia 5 sierpnia 2024 r.” CRIS PK jest głównym źródłem informacji o publikacjach, doktoratach, danych badawczych, dziełach artystycznych i innych materiałach afiliowanych do PK przez pracowników i doktorantów PK.

	
•    Publikacje i osiągnięcia afiliowane do PK i zarejestrowane w systemie stanowią podstawę oceny osiągnięć naukowych pracowników i doktorantów PK oraz ewaluacji jakości działalności naukowe.


	
•    Autorzy samodzielnie rejestrują utwory / osiągnięcia i kierują je do weryfikacji.


	
•    Opis bibliograficzny zarejestrowanego utworu / osiągnięcia podlega weryfikacji i uzupełnieniu przez pracowników Biblioteki PK.


	
•    Weryfikacja w Bibliotece PK odbywa się na podstawie publikacji / dokumentów dostarczanych przez autorów (wypożyczenie bibliotece na okres weryfikacji lub wskazanie linku do ich treści).


	
•    Bezpośrednio po weryfikacji i uzupełnieniu opisów biblioteka upublicznia je w systemie.






mi i administratorami systemu na innych uczelniach. Podejmowane działania mają na celu podniesienie jakości portalu oraz spełnienie oczekiwań środowiska uczelnianego.

Dużą popularnością autorów cieszą się rozwiązania usprawniające proces rejestracji publikacji. CRIS PK oferuje oprócz standardowego formularza rejestracji importowanie opisów na podstawie numeru DOI. To




CRIS PK W LICZBACH*




CRIS PK w liczbach. Grafika: Justyna Gajos (Oddział Informacji Naukowej Biblioteki PK)
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• Zarejestrowane przez pracowników PK od 6 marca do 31 grudnia 2024 r.




Liczba odsłon i odwiedzin w CRIS PK. Grafika: Justyna Gajos (Oddział Informacji Naukowej Biblioteki PK)





LICZBA ODSŁON I ODWIEDZIN W CRIS PK

Od 6 marca do 31 grudnia 2024 r.

46 889

Warto pamiętać, że publikacja jest zaliczana do punktowanego dorobku publikacyjnego PK tylko wtedy, gdy spełnia warunki określone w „Zarządzeniu nr 79 rektora PKz dnia 5 sierpnia 2024 r.” dotyczącym zasad afiliacji osiągnięć naukowych i twórczych pracowników, doktorantów i studentów Politechniki Krakowskiej im. Tadeusza Kościuszki.
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najczęściej spotykany sposób zgłaszania przez autorów artykułów opublikowanych na łamach czasopism. Problematyczne są niezarejestrowane numery DOI lub „spolszczone” nazwiska autorów, które nie pozwalają na wybranie opcji importowania przez DOI. Wtedy warto skorzystać z pozostałych dwóch opcji importowania poprzez format BibTex i RIS.

CRIS PK jest także zintegrowany z bazami zewnętrznymi — Scopus, WoS, Google Scholar. Autorzy, posiadający profil w bazie danych Scopus, mogą zsynchronizować profile (Scopus / CRIS PK), co umożliwia korzystanie z dodatkowych opcji. Rejestracja większej liczby publikacji nie wymaga dodawania ich pojedynczo. Opisy brakujących publikacji można szybko przenieść do CRIS poprzez opcję Importuj ze Scopus. Opcja Status połączenia wskaże autorowi, których utworów nie ma w CRIS lub które należy połączyć, aby poprawnie naliczały się wskaźniki cytowań.

Autorzy mogą samodzielnie uzupełnić swój profil o zdjęcie, biogram (zarówno w języku polskim, jak i angielskim) oraz dane kontaktowe. Istnieje możliwość dodania identyfikatorów naukowca, m.in. ORCID, WoS Researcher ID, Scopus ID czy Google Scholar.

W sekcji „Bibliometria” widoczne są wskaźniki wyliczane na podstawie publikacji zarejestrowanych w CRIS PK, jak:




INDYWIDUALNE KONSULTACJE
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PORTAL ZARZĄDZANIA WIEDZĄ CRIS PK




ZAPRASZAMY!

Oddział Informacji Naukowej BPK (Pawilon Biblioteczny) ul. Warszawska 24 tel. 12 628-29-67

e-mail: oin@pk.edu.pl

www.biblos.pk.edu.pl
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•    wskaźnik indeks Hirscha publikacji indeksowanych w bazach Scopus i Web of Science (dla każdej bazy osobno),


	
•    sumaryczny Impact Factor (ten wskaźnik wymaga poważnych zmian systemowych, które są zaplanowane na rok bieżący),


	
•    sumaryczne wskaźniki bazy Scopus — SNIP (znormalizowany współczynnik wpływu publikacji) oraz CiteScore, który stanowi miarę cytowalności czasopisma,


	
•    sumaryczna punktacja ministerialna.



Możliwe jest także generowanie raportów / wykazów, służących różnym celom sprawozdawczym oraz Oświadczenia upoważniającego do wykazania osiągnięć pracownika (tzw. oświadczenie nr 3) w odniesieniu do publikacji objętych parametryzacją.

Po całym roku pracy nad wdrożeniem widzimy ogromny potencjał portalu CRIS PK. Jesteśmy otwarci na dalszy rozwój portalu, na współpracę z innymi jednostkami PK, co pozwoliłoby na pełne wykorzystanie jego możliwości. CRIS PK mógłby stanowić główne miejsce informacji również dla: dzieł artystycznych (przewidziana jest integracja z systemem POL-on), patentów, projektów, aparatury, laboratoriów, zespołów badawczych, kół naukowych, multimediów czy prac dyplomowych (inżynierskich, licencjackich, magisterskich).

W miarę możliwości Biblioteka PK pracuje nad dostosowaniem systemu do pojawiających się potrzeb środowiska PK. W tegorocznych planach uwzględniono opracowanie raportów służących ocenie nauczycieli akademickich PK oraz rozwój modułu Patenty. Zachęcamy wszystkich autorów — pracowników, doktorantów i studentów — do uzupełniania swoich profili w portalu CRIS PK. Pełne (wykorzystujące dostępne moduły systemu) i aktualne profile, to nie tylko wizytówka autora w portalu czy forma promocji działalności naukowej indywidualnych pracowników, ale i nieodzowny element budowania wizerunku, marki naszej uczelni.

Zapraszamy do aktywnego korzystania z portalu!




Helena Gałek jest pracownikiem Oddziału Informacji Naukowej Biblioteki PK.

Aneta Kowalska jest p.o. kierownikiem Oddziału Informacji Naukowej Biblioteki PK.



Politechnika Krakowska jeszcze bardziej dostępna

Politechnika Krakowska otrzymała ponad 7 milionów złotych na projekt „Dostępna PK+”. Realizacja zawartych w nim planów uczyni ją miejscem jeszcze bardziej przyjaznym dla osób z niepełnosprawnościami i szczególnymi potrzebami. To kontynuacja działań podjętych w latach 2021-2023 w ramach projektu „Dostępna PK”.

Projekt „Dostępna PK+” będzie wprowadzany w życie od 1 kwietnia 2025 r. do 31 marca 2029 r. na mocy umowy podpisanej z Narodowym Centrum Badań i Rozwoju. Budżet w wysokości 7174 730,33 złotych został przyznany z programu Fundusze Europejskie dla Rozwoju Społecznego.

Wśród kluczowych celów jest m.in. poprawa dostępności architektonicznej w trzech budynkach kampusu na ulicy Warszawskiej. — Chodzi o budowę windy oraz toalet dla osób z niepełnosprawnościami w budynku dydaktyczno--administracyjnym CUP oraz dostosowanie wejść do budynków Wydziału Inżynierii i Technologii Chemicznej oraz Centrum Wsparcia Społeczności Akademickiej PK w Galerii „Gil” poprzez montaż podnośników dla osób z niepełnosprawnościami — mówi Angelika Kopeć z Centrum Dostępności PK. Zadaniem projektu jest także polepszenie dostępu do szeroko rozumianej informacji. Oznacza to na przykład poprawę oznaczeń budynków i pomieszczeń, dzięki czemu ułatwione będzie pomszanie się po kampusach. Na ich terenie pojawi się 30 tablic z nazwami budynków oraz 500 tabliczek wewnątrz budynków z opisami w alfabecie Braille’a. Uczelnia będzie także korzystać z oprogramowania WCAG AI+ (Web Content Accessibility Guidelines). Jest to narzędzie oparte na sztucznej inteligencji, generujące pliki PDF dostosowane do potrzeb osób z wadami wzroku. Dostępność do informacji zwiększy wdrożenie języka prostego jako standardu w komunikacji uczelni, co oznacza także dostosowanie do tych wymagań systemu EOD. — Chcemy też zaktualizować uczelniane akty prawne w taki sposób, aby lepiej wspierały osoby ze szczególnymi potrzebami oraz podnieść świadomość i wiedzę specjalistyczną na temat niepełnosprawności wśród członków społeczności akademickiej — mówi Angelika Kopeć.

Działania zwiększające dostępność obejmują aktualizację zapisów w Księdze Identyfikacji Wizualnej. — Planujemy również przeprowadzić audyt dostępności informacyjno--komunikacyjnej, aby opracować plan likwidacji barierw tym obszarze — mówi Angelika Kopeć. W planach są zakupy zestawów do nauczania hybrydowego i modernizacja książkomatu, by był łatwiejszy w obsłudze dla osób z niepełnosprawnościami. Potrzeby komunikacyjne osób niepełnosprawnych ruchowo zaspokoi nowy bus, specjalnie dostosowany do ich wymagań.

Lepszemu zrozumieniu potrzeb osób z niepełnosprawnościami przez nauczycieli akademickich i pracowników administracji posłużą szkolenia na ten temat. Specjalny zespół ds. UDL (Unwersal Design for Leaming), stworzony przez pracowników Centrum Dostępności Politechniki Krakowskiej, przeszkoli dydaktyków z zakresu projektowania uniwersalnego w nauczaniu. Oznacza to optymalizację procesów dydaktycznych w taki sposób, aby dawały równe szanse wszystkim osobom podejmującym studia. Tematyka szkoleń obejmie tworzenie dostępnych materiałów i dostępnego procesu kształcenia, a także obsługę technologii wspierających. Wszystkie materiały edukacyjne zostaną udostępnione społeczności akademickiej w formie e-kursów na różne tematy. W planach jest także opracowanie dostępnych lektoratów z języka angielskiego.

Z działań zwiększających świadomość i wiedzę specjalistyczną na temat niepełnosprawności skorzysta 700 członków społeczności akademickiej PK. Obecnie na Politechnice Krakowskiej kształci się około 150 studentów i pracuje 30 pracowników z orzeczeniem o niepełnosprawności. — Wdrożone rozwiązania będą miały trwały charakter, pozostaną w użyciu także po zakończeniu projektu — podkreśla Angelika Kopeć.

Warto przypomnieć, że Politechnika Krakowska dzięki pierwszej edycji projektu „Dostępna PK” stała się miejscem przyjaźniejszym do studiowania i do pracy. To efekt zamontowania 8 tablic informacyjnych z planami kampusów PK i opisami w alfabecie Braille’a oraz 14 wewnętrznych tabliczek z opisami i wskazówkami. Do dyspozycji osób niedosłyszących jest 15 pętli indukcyjnych, wspomagających słyszenie, zamontowanych w odpowiednio oznakowanych salach wykładowych. Wszystkie wydziałowe strony internetowe zostały dostosowane do wymagań osób z różnymi rodzajami niepełnosprawności. Na potrzeby niewidomych zakupione zostało stanowisko informatyczne z oprogramowaniem ubrajlawiającym i udźwiękowiającym, dzięki któremu można przygotować materiały naukowe i wydrukować je na drukarce brajlowskiej.             ■ |J.P.|


ZDJĘCIA: JAN ZYCH
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Uczelnia pozyskuje środki na udogodnienia dla osób niepełnosprawnych



[image: ]




ROZMAWIAŁ:

MICHAŁ PIEREWICZ




Sztuczna inteligencja



Maciej Jaworski Fot.: Jan Zych
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Sztuczna inteligencja budzi w ostatnim czasie gorące emocje. Aby przybliżyć ten fascynujący temat, także od strony naukowej i technicznej, rozmawialiśmy z dr. hab. inż. Maciejem Jaworskim, prof. PK w Katedrze Informatyki Politechniki Krakowskiej.

Zacznijmy od podstaw: na czym opiera się sztuczna inteligencja?

Teoretyczne podstawy, to oczywiście matematyka, statystyka, rachunek prawdopodobieństwa. Korzysta się z teorii, pochodzących nawet z XVIII wieku, jak na przykład twierdzenie Thomasa Bayesa. Częściowo są też obecne elementy neurobiologii, bo przecież wzorujemy się na sieciach rzeczywistych — biologicznych, które są jednak znacznie bardziej złożone i rozbudowane. Podstawą praktyczną jest informatyka — oprogramowanie, bo bez tego nie da się uruchomić algorytmów Al. Software musi mieć jeszcze odpowiedni hardware. Sztuczna inteligencja ruszyła z kopyta, dopiero gdy pojawiły się wystarczająco wydajne, szybkie karty graficzne GPU [Graphics Processing Unit) i okazało się, że można je wykorzystać do uczenia maszynowego. Był to istotny impuls rozwojowy.

Kiedy powstało pojęcie sztucznej inteligencji?

Wszystko zaczęło się od pionierskich prac Alana Turinga, jeszcze przed drugą wojną światową. Pierwsze sztuczne neurony tworzono pod koniec lat 40. Turing dostrzegał potencjał połączenia maszyn liczących i odpowiednich algorytmów. W 1950 r. w pracy „Computer Machinery and Intelligence” przedstawił sposób na znalezienie odpowiedzi na pytanie: „czy maszyna może myśleć?”. Test polegał na tym, że w trakcie rozmowy człowiek miał rozpoznać, oczywiście bez bezpośredniego kontaktu, czy rozmówca jest człowiekiem czy maszyną.

Termin „sztuczna inteligencja” został przedstawiony po raz pierwszy w 1956 r. przez naukowca Johna McCar-thy’ego na konferencji w Darthmouth. W 1957 r. Frank Rosenblatt zasymulował działanie Perceptronu, systemu do rozpoznawania znaków alfanumerycznych, opartego na sieciach neuronowych. Nie istniały wtedy kamery cyfrowe ani układy scalone, więc w rzeczywistym Perceptronie z 1960 r. Rosenblatt wraz z Charlesem Wight-manem pomysłowo wykorzystali kilkaset fotokomórek oraz serwomechanizmy do sterowania potencjometrami, ustawiającymi wagi w poszczególnych warstwach sieci zbudowanej z 256 neuronów. Warto pamiętać, że drugi perceptron zbudował, już z wykorzystaniem tranzystorów, polski inżynier Jacek Karpiński. Końcówka lat 50. i lata 60. były bardzo ważne dla rozwoju sztucznej inteligencji: powstawały wtedy języki programowania, opracowano pierwsze metody uczenia maszynowego, systemy ekspertowe, chatboty.

Niestety, później nastąpiła tzw. „zima” lat 70., czyli okres stagnacji w pracach nad sztuczną inteligencją. Za przyczynę tego impasu uznana została książka „Perceptrons” z 1969 r., w której Marvin Minsky i Seymour Papert udowadniali, że koncepcja perceptronu opartego na sieciach neuronowych nie ma potencjału rozwojowego. Co ciekawe, taki cykl aktywności badań nad sztuczną inteligencją powtarzał się później wielokrotnie.

Jak wyglądała sytuacja sztucznej inteligencji w czasach nam bliższych?

Dopiero w latach 80. odrodziło się zainteresowanie i, co istotne, finansowanie, sztucznej inteligencji. Wymyślono wtedy efektywny algorytm do uczenia wielowarstwowych sieci. To jest słynny back propagation, czyli algorytm wstecznej propagacji błędów. To „odmroziło” zainteresowanie sieciami neuronowymi. Oczywiście, równolegle do sieci neuronowych rozwijały się inne narzędzia, bardziej statystyczne: metody regresji, drzewa decyzyjne itd. Na rynek trafiły pierwsze komercyjne systemy ekspertowe. Pewien zastój w rozwoju sieci neuronowych (i finansowaniu badań) nastąpił po 1987 r., kiedy traktowano je jako nieprzynoszącą spodziewanych zysków ciekawostkę.

Potem nastąpiła era deep learning, czyli głębokiego uczenia. Wielkie firmy zajęły się wdrażaniem sztucznej inteligencji do swoich produktów: pojawiło się rozpoznawanie mowy w Windows, social media zaczęły wykorzystywać algorytmy Al do pozycjonowania reklam. Prawdziwym przełomem był 2007 r., w którym Geoffrey Hinton w sprytny sposób rozwiązał problem uczenia bardzo głębokich, wielowarstwowych sieci neuronowych. Pomagał też szybki rozwój sprzętu, zwłaszcza kart graficznych. W efekcie od 2012 r. głębokie sieci neuronowe zaczęły wygrywać w corocznych konkursach rozpoznawania obrazów. Sieć ResNet w 2015 r. pod względem skuteczności rozpoznawania przewyższyła przeciętnego człowieka. Oprócz klasyfikacji całych obrazów Al zyskała możliwość segmentacji semantycznej, czyli grupowania przedstawionych na obrazie elementów i ich opisywania. Powstawały coraz to nowe architektury. Po sieciach konwolucyjnych wymyślono modele do generowania danych, czyli genera-tywną Al. Nie ma jeszcze nawet ustalonej polskiej nazwy na Generative Adversańal NetWork (GAN). Działają w niej dwie, rywalizujące ze sobą sieci. Pierwsza jest generatorem, który na podstawie jakiegoś wejściowego szumu stara się wygenerować nowe dane. Są one przesyłane wraz z prawdziwymi danymi do drugiej sieci — dyskryminato-ra. Jego zadaniem jest rozróżniać dane wygenerowane od prawdziwych. Po odpowiednio długim procesie uczenia generator dochodzi do takiej biegłości w generowaniu danych, że dla dyskryminatora są one nie do odróżnienia od zbioru uczącego. Może to służyć do tworzenia obrazów, których styl wzoruje się na innych obrazach — „przeszczepiają” z nich tekstury, charakterystyczne cechy. Innym modelem do generowania niepokojąco realistycznie wyglądających, ale zupełnie nieprawdziwych obrazów, jest sieć dyfuzyjna, z której korzysta np. Midjourney.

Co jest najnowszym trendem?

Są to modele dyfuzyjne oraz transformery. Te drugie to modele głównie do przetwarzania języka naturalnego, takie jak np. ChatGPT. To dość złożona struktura różnych modułów, a wszystkie te rozwiązania często łączy się w większe systemy, które ze sobą współpracują. Jest tu jeszcze pole do rozwoju, a co będzie kolejnym przełomowym punktem? Trudno powiedzieć. Nawet eksperci w tej dziedzinie mylą się w przewidywaniach. Duże nadzieje wiąże się z wykorzystaniem komputerów kwantowych, które w pewnych zastosowaniach obliczeniowych są bezkonkurencyjne. Inny przyszłościowy kierunek to impulsowe sieci neuronowe (spiking neural network). Są inspirowane biologicznymi sieciami neuronowymi.

Jaka jest definicja sztucznej inteligencji?

Są definicje cząstkowe, nie ma ścisłej definicji, z którą wszyscy by się zgodzili. Sztuczną inteligencję uściśla się raczej przez wykazanie własności, które powinien mieć odpowiedni system. Może to być zdolność uczenia się, aczkolwiek nie zawsze. Wymienia się czasem wnioskowanie na podstawie danych, zdolność adaptacji do nowych sytuacji, nowych zagadnień. John McCarthy, twórca pojęcia, pisał o „maszynach o działaniu podobnym do przejawów ludzkiej inteligencji”, a inne definicje „miękkie” mówią o „systemach służących do rozwiązywania problemów, do których człowiek używa inteligencji”.

Na swoich wykładach mówię, że inteligencję można definiować jeszcze inaczej, odwołując się np. do zagadnień z teorii informacji. Inteligencja jest to zdolność do kompresowania informacji, by można ją było następnie odtworzyć, najlepiej bez żadnych strat. Ta definicja jest o tyle dobra, że pozwala inteligencję mierzyć — można przecież wyliczyć stopień kompresji. Trwa nawet rywalizacja o Nagrodę Huttera za kompresję pliku zawierającego 1 GB danych tekstowych z Wikipedii — najlepszy wynik zszedł poniżej 112 MB. Niektórzy zauważają jednak, że nie wszystkie aspekty inteligencji wiążą się z kompresją danych, jak w przypadku inteligencji emocjonalnej. Być może w przyszłości okaże się, że i ona podpada pod takie rozumowanie?

Jaki jest podział sztucznej inteligencji?

Sztuczna inteligencja określana jest różnymi przymiotnikami: słaba i wąska oraz silna i szeroka. Obecnie, mimo ogromnych możliwości w dziedzinie rozpoznawania obrazów, przetwarzania języka i ogólnie analizy danych, jest jeszcze na poziomie słabym i w ograniczonym przez człowieka zakresie, stąd nazywa się ją wąską. Jest po prostu systemem, który wyręcza człowieka w myśleniu przy realizowaniu jakiegoś konkretnego zadania.

Dopiero AGI (Artificial General Intelligence} miałaby być docelową, silną i szeroką, autonomiczną poznawczo i decyzyjnie. Przymiotnik „szeroka” w odniesieniu do sztucznej inteligencji odnosi się do tego, że ma to być układ wielomo-dalny, który służy do podejmowania decyzji na podstawie wielu różnych czynników. Urzeczywistnienie AGI ma spowodować powstanie systemu dorównującego człowiekowi zdolnościami intelektualnymi.

Kiedy powstanie Artificial General Intelligence?

Droga wydaje się daleka, ale zmierzamy w tym kierunku. Największym graczem jest chyba OpenAI — z aplikacją
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ChatGPT można porozmawiać głosowo, ostatnio nawet Al widzi przez kamerkę otoczenie... więc dodaje się teraz kolejne modalności. Być może wyznacznikiem AGI będzie zdolność stawiania sobie zadań i wymyślania sposobów ich realizacji. Niektórzy twierdzą, że to sprawa 3-4 lat; że nie potrzeba nic ponad to, czym dysponujemy, tylko większej skali. Wymaga to więc większych i lepszych zasobów, nakładów finansowych i czasu na naukę — nie wiadomo jednak, czy istnieją obecnie firmy zdolne osiągnąć to samodzielnie. Możliwe, że projekt Stargate, łączący wysiłki gigantów IT z budżetem 500 miliardów dolarów rozłożonym na 4 lata, przyczyni się do kolejnego przełomu i powstania AGI.

Kto jest obecnie liderem w rozwoju Al?

Jest tylko dwóch głównych — USA i Chiny. Prywatne firmy amerykańskie mogą sobie pozwolić na wielomilionowe inwestycje w tworzenie i nauczanie sieci. Zajmuje to kilka miesięcy, przykładowo ChatGPT-3 miał do nauki 45 TB danych, pochodzących z Wikipedii, zbiorów książek oraz efektów przeszukiwania stron internetowych. Nauka i ustawienie 175 miliardów parametrów sieci zajęły 4 miesiące, w czasie których wykonano 300 tryliardów pojedynczych operacji, tzw. FLOPS-ów. Koszt nauki ocenia się na miliony dolarów. Nowsze modele są jeszcze bardziej obszerne, a co za tym idzie ich koszty mocno rosną i spekuluje się, że koszt ChatGPT-4 przekroczył 100 milionów dolarów. Kosztowne jest też utrzymanie olbrzymiej infrastruktury serwerów. Dużym wyzwaniem technicznym jest zapewnienie zasilania i chłodzenia centrów obliczeniowych, rozważana jest nawet budowa elektrowni na zaspokojenie rosnących potrzeb sztucznej inteligencji.

Czy to tylko sprawa nakładów?

Stany Zjednoczone od lat ściągają talenty z różnych stron świata: Chińczyków, Hindusów, a także Polaków, gdyż wielu dobrych specjalistów pochodzi również z Europy Wschodniej. Rozwój sztucznej inteligencji, deep leaming itd. tak naprawdę następuje w wielkich korporacjach. Mają one swoje laboratoria przeznaczone na badania nad Al. I przyciągają wybitnych uniwersyteckich badaczy z całego świata. Osoby, które najwięcej wnoszą do rozwoju, zwykle pracują w jednej z wielkich korporacji i dodatkowo na renomowanym uniwersytecie.

Jakie są silne strony sztucznej inteligencji?

Przede wszystkim potrafi analizować ogromne zbiory, których człowiek sam czy w zespole nigdy nie byłby w stanie odpowiednio szybko opracować i dostrzec jakieś zależności czy prawidłowości pomiędzy danymi. Al robi to bardzo szybko i wszechstronnie. Człowiek nie może konkurować z obecnie dostępnymi mocami obliczeniowymi. Wystarczy, że dane są w postaci cyfrowej: tekst, obrazy, dźwięki, zapis EKG itd. Póki co systemy sztucznej inteligencji są wysoko specjalizowane, czyli świetnie potrafią robić jedno zadanie i (jeszcze) nie są tak wszechstronne jak ludzie. Do rozwiązywania bardziej złożonych problemów muszą mieć bardziej złożone architektury modeli, co jednak potęguje problem wyjaśnialności.

Czym jest wyjaśnialność?

To możliwość wyjaśniania, dlaczego algorytm wnioskuje w ten, a nie inny sposób. Większość modeli Al traktuje się jak „czarne skrzynki”, z jednej strony podaje się jakieś zapytanie, a z drugiej strony wypada wynik, zazwyczaj dobry. Dlaczego dla konkretnych danych wynik jest taki, a nie inny, nie zawsze możemy wyjaśnić. W przypadku drzew decyzyjnych można prześledzić ścieżkę poszczególnych decyzji, jednak w przypadku sieci neuronowych mamy miliardy wag i bardzo trudno prześledzić tok procesu decyzyjnego. Problem wyjaśnialności ma swoje odbicie w aktach prawnych, które kładą duży nacisk na transpa-rentność systemów Al.

Czy unijne akty dotyczące Al uchronią nas przed negatywnymi konsekwencjami?

Mnie się wydaje, że te ustawy, niestety, spowodują zahamowanie rozwoju Al w Unii Europejskiej. Nie wiem, czy wiele pomogą, bo Al to problem globalny. Nawet jeśli my narzucimy jakieś regulacje, to nie znaczy, że w innym miejscu nie powstanie rozwiązanie, którego się obawiamy. Europa przoduje w tych regulacjach, mimo że z badaniami pozostajemy daleko w tyle. Czy nie lepiej, jeszcze bez tych ograniczeń, chociaż zbliżyć do topowych graczy, by dopiero wtedy coś regulować?

Jak sztuczna inteligencja wpływa na naukę?

Nie widzę żadnych ograniczeń w zastosowaniu Al, w zasadzie jest już wszędzie stosowana. Świetnie spisuje się w eksperymentach fizycznych, w analizie niekiedy ogromnych zbiorów danych, pochodzących np. z detektorów cząstek, pomagając wyłapywać najbardziej interesujące zdarzenia. Najsłynniejszym wydarzeniem jest Nagroda Nobla uzyskana z pomocą narzędzia Google AlphaFold do przewidywania trzeciorzędowej struktury przestrzennej białek. To bardzo ważne zagadnienie w medycynie, gdyż może pozwolić na tworzenie nowych leków i metod leczenia. Jest to żmudne i czasochłonne zajęcie dla człowieka, który osiąga średnią wydajność 3 struktur na 1 doktorat. Przełomem było użycie w 2021 r. wyspecjalizowanego narzędzia Al — w ciągu 3 miesięcy stworzyło bazę 365 tys. białek 20 organizmów. Rok później baza osiągnęła 200 min struktur pochodzących z miliona gatunków. Ten postęp w badaniach nagrodzono Nagrodą Nobla w dziedzinie chemii za „obliczeniowe projektowanie białek”. Otrzymali ją: David Baker, Demis Hassabis i John M. Jumper. Dwaj ostatni pracują w Google DeepMind.

Nagrodą Nobla związaną z Al, tym razem w fizyce, uhonorowano wspomnianego wcześniej Geoffreya Hintona, wraz z Johnem J. Hopfieldem za „fundamentalne odkrycia i wynalazki, które umożliwiły uczenie maszynowe sztucznych sieci neuronowych”. W sieciach neuronowych zastosowali metody fizyki statystycznej, traktując neurony jako zbiory cząstek. Wydaje mi się, że z czasem każda praca naukowa tak czy inaczej będzie związana z użyciem narzędzi sztucznej inteligencji, wykorzystuje się je nawet do dowodzenia twierdzeń. Być może nadchodzi czas ufundowania nowej kategorii Nagrody Nobla?

Jak Politechnika Krakowska zajmuje się rozwojem Al? Na pewno są to zastosowania medyczne, które rzeczywiście są u nas rozwijane. Na PK dziekan WliT ma grupę badawczą, która się tym zajmuje. Dzięki współpracy ze wieloma szpitalami czy np. Instytutem Kardiologii powstaje wiele publikacji. Najbardziej przyczyniamy się do rozwoju kadry — uczymy przecież studentów. Podstawy to matematyka, informatyka, mamy zajęcia na przykład dotyczące głębokich sieci neuronowych, implementujemy różne modele, oczywiście na miarę możliwości naszej infrastruktury. Mamy wiele prac dyplomowych na ten temat, studenci np. wykorzystują publicznie dostępny zbiór danych medycznych i uczą sieć, żeby rozpoznawała choroby. I całkiem nieźle to wychodzi.

Politechnika Krakowska wspomaga też polskie projekty wykorzystujące Al. Przykładem jest stworzenie unikalnej technologii nieinwazyjnej diagnostyki medycznej firmy Hemolens Diagnostics, uhonorowanej „Al Visionary Award” podczas ubiegłorocznego Forum Ekonomicznego w Karpaczu.

Na co mogą liczyć studenci politechniki, którzy chcą zdobywać wiedzę i umiejętności w dziedzinie Al?

Prowadzimy specjalność data science na drugim stopniu studiów, nastawioną właściwie na tego typu zagadnienia, choć są też tam statystyczne metody analizy danych itd. Mamy jeszcze specjalność systemy inteligentne i rozszerzona rzeczywistość (SliRR). Studenci mogą liczyć na zrealizowanie prostego projektu w ramach pracy dyplomowej, inżynierskiej czy magisterskiej. Dysponujemy kilkoma serwerami obliczeniowymi, więc jeśli student ma interesujący pomysł, troszkę więcej danych i chce większą sieć stworzyć, to zwykle otrzymuje dostęp do takiego serwera z kilkoma GPU i na nim taką sieć zapuszcza i uczy ją — znacznie szybciej niż na swoim laptopie.

Co zarekomendować Polsce, by przyspieszyć rozwój Al?

Najlepiej, aby polskim przedsiębiorcom i naukowcom nie rekomendować niczego odgórnie, tylko po prostu pozwolić im działać i nie przeszkadzać. Pochylmy się nad projektami zaproponowanymi przez Grupę Roboczą ds. Al. Propozycja skupienia się na rozwoju małych modeli językowych wydaje się sensowna w polskich warunkach. Po pierwsze, nie wymaga wielkich zasobów infrastrukturalnych. Mają być to mniejsze modele, ale wyspecjalizowane w konkretnych zadaniach. Mogą być połączone ze sobą w strukturach wieloagentowych, w których poszczególne modele współpracują ze sobą, wymieniają się informacjami, tworzą razem coś w rodzaju roju. Ma to dużo wspólnego z rozproszoną federacyjną siecią Al — różne dane są w różnych miejscach infrastruktury, są tam wstępnie przetwarzane w edge Processing (procesowanie krawędziowe). Chyba najbardziej ambitny, ale też z najmniejszymi szansami na sukces, wydaje się projekt dotyczący produkcji procesora o niskim poborze mocy. Procesory ASIC (Application--specific integrated Circuit), czyli specjalizowane układy scalone, są zaprojektowane do realizacji konkretnych zadań (są ograniczone do jednego zadania, ale wykonują je bardzo wydajnie, może to być np. tak wyuczona sieć neuronowa).

Polska ma pewne doświadczenie w projektowaniu takich układów scalonych, ale ich produkcja to bardzo ambitne zadanie. Za komentarz wystarczy fakt, że wytwórnie układów scalonych znajdują się jedynie w kilku miejscach na świecie.

Jakie są możliwości zwiększenia potencjału Al?

W każdej chwili ktoś może wymyślić nową architekturę, która zmieni reguły gry. Będzie na przykład działać lepiej niż te transformery, które teraz stosuje się do przetwarzania języka naturalnego. Jeśli nowa rewolucyjna technologia nie zostanie wdrożona, jedyne co możemy robić, to optymalizować algorytmy, które już są, by były bardziej wydajne. Druga sprawa to dane: ważne, by było ich coraz więcej, żeby były coraz lepsze, coraz bardziej uporządkowane i zawierały jak najmniej błędów.

Dr hab. inż. Maciej Jaworski, prof. PK jest absolwentem fizyki na Uniwersytecie Jagiellońskim (2009 r.) oraz informatyki w Akademii Górniczo--Hutniczej (2011 r.). Doktorat obronił w 2015 r. na Politechnice Częstochowskiej. W 2019 r. uzyskał stopień doktora habilitowanego za prace dotyczące sieci neuronowych i drzew decyzyjnych. Od marca 2021 r. zatrudniony na stanowisku profesora uczelni w Katedrze Informatyki na Politechnice Krakowskiej. Do końca 2022 r. był kierownikiem tejże katedry. Autor i współautor ponad 60 publikacji naukowych na temat uczenia maszynowego, eksploracji strumieni danych i sieci neuronowych; współautor monografii „Stream data mining: algorithms and their probabilistic properties” (Springer, 2020).

Kto ponosi odpowiedzialność za skutki działań Al?

Obecnie odpowiada albo użytkownik, albo projektant. Jeśli szkoda wynikła z wadliwego działania systemu Al — odpowiada jego twórca, projektant. Jeśli wykaże się, że system działał prawidłowo, ale użytkownik źle go wykorzystał — odpowiada użytkownik. Co będzie, gdy doczekamy się AGI, systemu, który mógłby zyskać osobowość prawną — jak miałby odpowiadać za siebie i swoje postępowanie? W jaki sposób miałoby to być realizowane? Jaka miałaby być sankcja dla systemu AGI za złe postępowanie?

Czy jest możliwy bunt AGI i czy jest nieunikniony?

Wśród ekspertów zdania są podzielone. Z jednej strony mamy na przykład profesora Tadeusiewicza z AGH, zdecydowanie nie podzielającego panicznych wizji buntu Al. Są też opinie, że sztuczna inteligencja to tylko narzędzie, niektórzy lekceważąco nazywają ją „papugą stochastyczną”, która wcale nie myśli, a jedynie przewiduje prawdopodobieństwo pojawienia się kolejnego słowa.

Natomiast na drugim biegunie jest na przykład wymieniony wcześniej Geoffrey Hinton, który widzi niebezpieczeństwo utraty kontroli nad Al. Dał temu wyraz w 2023 r., rezygnując z pracy w Google — był to protest przeciwko nowej polityce firmy wobec Al. Wcześniej w reakcji na kolejną wersję ChataGPT grupa 1000 ekspertów Al wzywała do wprowadzenia półrocznego moratorium na rozwój nowych systemów. Pół roku może się wydawać krótkim okresem, ale obecnie w tej branży, to jedna generacja systemu.

Już 10 lat temu wystosowano list otwarty wzywający do zajęcia się problemem autonomicznych robotów bojowych, bo nie jest to sprawa tylko teoretyczna, o czym świadczą trwające konflikty zbrojne.

Czy rozważa się wprowadzenie jakiegoś bezpiecznika czy wyłącznika Al?

Można, oczywiście, podywagować. Jeśli Al będzie bardzo inteligentna, to być może będzie umiała się zreplikować (a już teraz są doniesienia o takiej możliwości), a następnie „zaszyć się” w pewnym miejscu sieci i w ten sposób obejść nawet fizyczne bezpieczniki czy wyłączniki. Wydaje się więc, że może nie być stuprocentowego zabezpieczenia na taką ewentualność.

W literaturze znane są też tezy szwedzkiego filozofa Nicka Bostroma o konwergencji celów pomocniczych. Według nich AGI będzie intensywnie i twórczo dążyć do swojego celu finalnego, realizując po drodze tzw. instrumentalne cele, które nie zawsze musiałyby być w zgodzie z naszymi interesami. System wykazywałby się kreatywnością w poszukiwaniu alternatywnych sposobów realizacji celu. Ta przewyższająca nas kreatywność mogłaby stanowić zagrożenie. Z drugiej strony, to właśnie kreatywność sztucznej inteligencji, w połączeniu z nowymi możliwościami rozwiązywania problemów, może być dla ludzkości ogromną szansą.
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Dziękuję za rozmowę.
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Energia mentalna, czyli jak zadbać o swój mózg?


ELŻBIETA JAROSIŃSKA



W dzisiejszym świecie, pełnym bodźców i nieustannego pośpiechu, coraz większą wagę przykładamy do zdrowia psychicznego i dobrostanu umysłu. W centrum tych rozważań znajduje się energia mentalna, czyli nasza zdolność do koncentracji, przetwarzania informacji, podejmowania decyzji oraz radzenia sobie ze stresem.

Wszystko, co działa czy żyje, potrzebuje zasilania energią. Tak jak samochód nie pojedzie bez paliwa, tak człowiek nie poradzi sobie z trudnościami codzienności bez odpowiednich zasobów psychicznych. Po każdej wykonanej czynności można poczuć duże zmęczenie fizyczne. Podobne zmęczenie można odczuwać po intensywnej pracy mózgu, bowiem każda jego aktywność oznacza zużycie energii. Niezależnie od tego, czy mamy podjąć trudną decyzję, czy przeżywamy silny stres, emocje takie, jak: złość, lęk, strach, zawiść, wstyd albo kiedy nurtują nas negatywne myśli czy realizujemy trudny projekt lub uczymy się nowych rzeczy — w każdej z tych sytuacji tracimy energię mentalną. Jak dbać o swój mózg, aby zachować wysoką energię mentalną?

Energia mentalna to rodzaj zasobu, który odpowiada za sprawność procesów poznawczych, takich jak myślenie, zapamiętywanie, kreatywność czy zdolność rozwiązywania problemów. Jest to swoiste „paliwo” dla mózgu. Determinuje jakość życia zawodowego, relacji międzyludzkich i ogólnego samopoczucia. Podobnie jak ciało potrzebuje energii fizycznej do działania, tak mózg potrzebuje odpowiednich zasobów, aby funkcjonować optymalnie. Zaniedbanie tego aspektu może prowadzić do problemów z koncentracją, spadku motywacji, wypalenia zawodowego, a nawet długofalowych problemów zdrowotnych, jak depresja czy zaburzenia lękowe. Bez energii mentalnej mózg nie mógłby właściwie funkcjonować. Jest zużywana we wszystkich procesach, zachodzących w naszym organizmie. Jej ilość wpływa na samopoczucie, kreatywność, wytrwałość i skuteczność w działaniu. Odpowiednia dawka energii mentalnej sprawia, że czujemy się zdrowsi fizycznie. Energia mentalna to pewien zasób sił psychicznych, pozwalający efektywnie zarządzać własnymi emocjami, utrzymywać pozytywne nastawienie, a także skutecznie radzić sobie z rozwiązywaniem życiowych problemów i w sposób elastyczny podchodzić do zmian.

Wszystko zaczyna się w mózgu

O jakości naszego życia decyduje nasz mózg. Działa w głowie jak komputer. Warto zadbać o jego części, by sprawniej i wydajniej pracować. Kiedy mózg jest w dobrej kondycji, wydatek energii na osiąganie stawianych sobie celów i rozwiązywanie trudnych zadań jest mniejszy. Nasze zmęczenie fizyczne również będzie mniejsze, a działanie — szybsze i efektywniejsze. Nasze pomysły będą bardziej przemyślane, a podjęte decyzje — trafniejsze. Możemy unikać uzależniających relacji, bowiem będziemy umieć się przed nimi skutecznie bronić. Świadomie możemy decydować o tym, co wyraźnie wpływa na poprawę jakości naszego życia. Popatrzymy na własne życie w dłuższej perspektywie i zadbamy o to, by żyć w zgodzie z własnymi wartościami. Aż tyle korzyści może nam przynieść dbałość o własny mózg.

Zadbaj o swój mózg

Zadbaj o mózg w sposób kompleksowy — począwszy od stylu życia, przez dietę, po świadomość emocjonalną. Sposobów troszczenia się o energię mentalną mózgu jest wiele. Wybierz jednak takie działanie, które będziesz wykonywać systematycznie i będzie najlepsze dla Ciebie. Zadbaj o to, by być konsekwentnym. Nie zniechęcaj się przy pierwszych niepowodzeniach. Wypracuj w sobie nawyk robienia tego, czego często nie chce Ci się robić. To wpłynie na lepszą samokontrolę i wytrwałość, a tym samym zwiększy się poziom Twojej energii mentalnej. Oto kluczowe obszary, na których warto się skupić:

	
1.    Odżywianie mózgu — mózg, chociaż stanowi zaledwie 2 proc, masy ciała, zużywa około 20 proc, energii dostarczanej z pożywienia. Aby działał efektywnie, potrzebuje wysokiej jakości paliwa. „Głodny” mózg nie będzie sprawnie działał, a przesiadywanie do późnych godzin nocnych nie pomoże, by efektywnie zakończyć rozpoczętą pracę. Twój mózg musi być dobrze odżywiony. Podstawę stanowią witaminy, kwasy omega-3, antyoksydanty czy magnez. Kwasy omega-3 znajdują się w tłustych rybach (np. łososiu, makreli) i orzechach włoskich. Wspierają pracę neuronów i poprawiają pamięć. Antyoksydanty zawarte w jagodach, szpinaku, orzechach i ciemnej czekoladzie chronią mózg przed stresem oksydacyjnym. Błonnik i węglowodany złożone, zawarte w produktach pełnoziarnistych, zapewniają stały dopływ energii, zapobiegając spadkom koncentracji. Nie zapomnij o wodzie. Nawodnienie organizmu jest kluczowe. Nawet niewielkie odwodnienie może negatywnie wpłynąć na funkcje poznawcze.


	
2.    Aktywność fizyczna — regularna aktywność fizyczna poprawia krążenie krwi i dostarcza mózgowi tlenu oraz niezbędnych substancji odżywczych. Co więcej, podczas ćwiczeń wydzielane są endorfiny, które poprawiają nastrój i redukują stres. Nie trzeba od razu podejmować intensywnych treningów, wystarczy codzienny, trwający 20-30 minut, intensywny spacer, z nastawieniem na wszelkie bodźcie. Zrezygnuj w tym czasie ze słuchawek w uszach. Wyjście z domu powinno być intencjonalne — idę, bo potrzebuję zrobić 5 tys. kroków; by się poruszać, przewietrzyć, lekko zmęczyć, a przede wszystkim wystawić na bodźce z zewnątrz — śpiew ptaków, szum drzew, rozmowy ludzi, krzyk dzieci. Po takim wysiłku w zupełnie inny sposób powrócisz do realizowania podjętych działań, bo Twoje ciało zupełnie inaczej zareaguje na impulsy z dotlenionego mózgu.


X----------
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Drinż. Elżbieta Jarosińska

jest adiunktem w Katedrze Geoinżynierii i Gospodarki Wodnej PK, dyrektorem CeWSA PK, coachem / mentorem kryzysowym, a także studentką jednolitych studiów magisterskich na kierunku psychologia w SWPS w Krakowie. Fot.: Maciej Chudzikiewicz




	
3.    Sen — to jeden z najważniejszych filarów zdrowia psychicznego. Podczas snu mózg oczyszcza się z toksyn, konsoliduje wspomnienia i regeneruje się po ciężkim dniu. Jego niedobór może prowadzić do problemów z koncentracją, pamięcią oraz podejmowaniem decyzji. Jest bardzo potrzebny, by zregenerować ciało i mózg. Jego brak może spowodować, że gorzej będziesz sobie radzić z trudnościami dnia codziennego. Możesz być mniej asertywny, a także mniej efektywny w pracy zawodowej. Na jakość snu pozytywnie wpływa aktywność fizyczna. Aby mózg efektywnie funkcjonował, potrzebuje optymalnej dawki snu, czyli 7-8 godzin na dobę. Brak tylko jednej godziny snu powoduje pogorszenie energii mentalnej o 20-30 proc. Co ważne, nie musisz się zmuszać do wcześniejszego porannego wstawania.


	
4.    Zarządzanie stresem — stres jest jednym z największych wrogów energii mentalnej. Długotrwałe napięcie może prowadzić do wypalenia zawodowego, problemów ze snem, a nawet depresji. Ważne, by w takim czasie szczególnie zadbać o odprężenie swojego ciała poprzez stosowanie technik relaksacyjnych, tj. medytację, ćwiczenia oddechowe czy trening uważności (mindfulness). Systematyczna, 10- lub 15-minutowa praca z oddechem powinna przynieść dobry skutek. Ważne, by podczas medytacji skupić się tylko i wyłącznie na własnym oddechu, bez myślenia o konkretnym problemie i w odcięciu od bodźców zewnętrznych. Podczas medytacji pozwól myślom swobodnie przepływać przez swój umysł. Medytacja wzmacnia i rozwija mózg, a także wpływa na lepszą koncentrację. Poza tym obniża w naszym organizmie poziom kortyzolu, który wzrasta w sytuacjach stresowych. Wzmacnia także odporność na stres. UWAGA! Osoby w depresji nie powinny medytować, bowiem mogą się u nich nasilić niepożądane objawy. Lepiej wcześniej skontaktować się z lekarzem psychiatrą. Zadbaj o hobby i czas wolny. Znalezienie czasu na rzeczy, które sprawiają przyjemność, jest kluczowe w utrzymaniu zdrowia psychicznego. Zadbaj także o wsparcie społeczne, bowiem rozmowa z bliskimi osobami może pomóc w radzeniu sobie z trudnymi sytuacjami.


	
5.    Rozwijanie umysłu — podobnie jak ciało mózg potrzebuje regularnych wyzwań, aby pozostał w formie. Nauka nowych rzeczy, rozwiązywanie łamigłówek czy czytanie to sposoby na rozwijanie neuroplastyczności mózgu, czyli zdolności do tworzenia nowych połączeń między neuronami.


	
6.    Ograniczenie czynników obniżających energię mentalną — zrób sobie cyfrowy detoks, bowiem nadmiar czasu spędzanego przed ekranem może powodować zmęczenie mózgu. Warto wprowadzić ograniczenia w korzystaniu z technologii i robić regularne przerwy. Unikaj multitaskingu, bo przeskakiwanie między zadaniami obniża efektywność i prowadzi do szybszego wyczerpania energii mentalnej. Staraj się również unikać toksycznych sytuacji. Konflikty, negatywne relacje i stresujące środowisko wpływają destrukcyjnie na nasz umysł.



Więcej informacji na: https://cewsa.pk.edu.pl/o-cewsa/ poznajmy-sie/dr-inz-elzbieta-jarosinska/


Grafika: Jan Zych, Al
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Puchar Rektora PK po raz 16.


#--------------

ZDJĘCIA: JAN ZYCH



Puchar Rektora PK w Narciarstwie Alpejskim i Snowboardzie od lat integruje środowisko pracowników PK, miłośników zimowych sportów. Tegoroczna edycja wpisała się w kalendarz obchodówjubileuszu 80-lecia Politechniki Krakowskiej. Zawody rozgrywano od 23 stycznia do 28 lutego w Spytkowicach, a 12 lutego narciarze zawitali na Mosornym Groniu, w Zawoi.

W zawodach uczestniczyło prawie 65 narciarzy i 20 sympatyków i kibiców. W ostatnim dniu lutego odbyła się także rywa-lizacj a międzyuczelniana, w której oprócz drużyn z PK udział wzięli przedstawiciele Akademii Górniczo-Hutniczej, Uniwersytetu Jagiellońskiego i Politechniki Gdańskiej.

W 16. edycji Pucharu Rektora PK najlepszymi w klasyfikacji generalnej okazali się — Katarzyna Hodor (Wydział Architektury) w kategorii kobiet oraz Filip Robotycki (administracja centralna) w kategorii mężczyzn. Drugie miejsce w klasyfikacji generalnej zajęli w swoich kategoriach — Agata Pawłowska-Salach z Wydziału Inżynierii Środowiska i Energetyki oraz Piotr Celewicz z Wydziału Architektury; a trzecie miejsce — Karolina Robotycka z Wydział Informatyki i Telekomunikacji i Jacek Husa-kowski, (administracja centralna). W slalomie kobiet zwyciężyła Agata Pawłowska-Salach (WIŚiE), na drugiej pozycji była Katarzyna Hodor (WA), a na trzeciej — Magdalena Kijania-Kontak (Wydział Inżynierii Lądowej). Wśród mężczyzn w slalomie zwycięzcą został Filip Robotycki (administracja centralna), na drugim miejscu uplasował się Piotr Celewicz (WA), na trzecim — Jacek Husakowski (administracja centralna). Slalom gigant z najlepszym wynikiem ukończyła Agata Pawłowska-Salach (WIŚiE), wyprzedzając Karolinę Robotycką (WliT) i Magdalenę Kijanię-Kbntak (WIL), która zajęła trzecią lokatę. Wśród mężczyzn zwyciężył Filip Robotycki, drugie miejsce zajął Stanisław Czernik (WA), a trzecie —Jacek Husakowski. W konkurencji snowboard najlepszy był Mariusz Twardowski (WA). W klasyfikacji drużynowej w 16. edycji Pucharu Rektora PK zwyciężył Wydział Architektury, wyprzedzając administrację centralną i Wydział Inżynierii Lądowej.

W międzyuczelnianej rywalizacji pierwsze miejsce zajął zespół Politechniki Krakowskiej, w składzie: Agata Pawłowska--Salach, Karolina Robotycka, Piotr Celewicz, Jacek Husakowski; trener: Krzysztof Włodarczyk. Drugie miejsce przy-padło drużynie Akademii Górniczo-Hutniczej, prowadzonej przez Marka Gorgonia, prorektora ds. nauki AGH. Trzeci był zespół z Uniwersytetu Jagiellońskiego z kapitanem Mariuszem Ozimkiem, dyrektorem Studium Wychowania Fizycznego i Sportu UJ. Warto odnotować, że kapitanem drużyny Politechniki Gdańskiej był rektor Krzysztof Wilde. Drugi zespół Politechniki, w składzie: Katarzyna Hodor, Magda Kijania-Kontak, Leszek Wojnar i Filip Robotycki (menadżer: Magdalena Córa), uplasował się na czwartym miejscu.

Zakończenie i podsumowanie wyników zawodów odbyło się w gościnnej stacji narciarskiej „Kompleks Beskid”
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Zdobywczyni pierwszego miejsca w slalomie i slalomie gigancie Agata Pawłowska-Salach




w Spytkowicach. Uczestniczyła w nim rodzina Majchrowiczów, właścicieli stacji, wraz z załogą odpowiadającą za ustawienie tras i pomiar czasu. Nagrody wręczył dyrektor CSiR Leszek Wojnar, patron cyklu zawodów slalomu i slalomu giganta. Władze PK reprezentowali Tomasz Kapec-ki, prorektor ds. ogólnych PK i Agnieszka Kostecka-Stec, kanclerz PK. Spotkanie prowadził Jacek Majka, wspierany przez Krzysztofa Włodarczyka i Magdalenę Gorę, którzy zawiadują Radą Koordynatorów Pucharu Rektora. Dyplomy przygotowali Karolina Robotycka oraz Rafał Zawisza (WA). O prawidłową pracę biura zawodów zatroszczyli się Wojciech Dynowski i Arkadiusz Jodłowski. Marta Tomczyk z pomocą Agaty Pawłowskiej-Salach zadbała o sprawne policzenie punktów we wszystkich klasyfikacjach. Nad przebiegiem 16. edycji zawodów pieczę sprawowała Rada Koordynatorów Pucharu Rektora.                   ■ |R. |
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Od lewej: Mariusz Twardowski, Agnieszka Kostecka-Stec, Tomasz Kapecki, Katarzyna Hodor i Urszula Forczek--Brataniec



Wykłady profesora Krzysztofa Kluszczyńskiego

#-----------------------------------------------------------------------------------


Występ Krzysztofa Kluszczyńskiego podczas sympozjum na Politechnice Gdańskiej. Fot.: Mieczysław Ronkowski



Niezwykłą formę przybrały wykłady, przygotowane przez profesora Krzysztofa Kluszczyńskiego w ubiegłym roku na uroczyste otwarcie międzynarodowego LVI Symposium on Electric Machines (SME), zorganizowanego przez Politechnikę Gdańską, oraz na zamknięcie llth International Conference „Electromagnetic Devices and Processes in Environment Protection” (ELMECO), zorganizowanej przez Politechnikę Lubelską.

Nadanie wykładom słowno-muzycznej postaci stało się możliwe dzięki temu, że oba te środowiska akademickie hołdują tradycjom muzycznym, a przy tym dysponują dostępem do sal koncertowych, wyposażonych we wspaniałe instrumenty klawiszowe. Aula Politechniki Gdańskiej, mieszcząca się w historycznym neogotyckim Gmachu Głównym, wybudowanym w 1904 r. jako siedziba Kónig-liche Technische Hochschule, jest wyposażona na stałe w światowej klasy fortepian firmy Steinway, zaliczany przez pianistów do najlepszych instrumentów koncertowych tego typu na Pomorzu. Politechnika Lubelska utrzymuje zaś bliską współpracę z Lubelskim Towarzystwem Naukowym, posiadającym siedzibę w pięknym klasycy-stycznym pałacu Czartoryskich przy placu Litewskim. Reprezentacyjną salę pałacu zdobi fortepian marki Calisia, zbudowany w polskiej wytwórni instrumentów w Kaliszu, w najlepszym okresie jej działalności.

Wykład przygotowany przez prof. Krzysztofa Kluszczyńskiego był zatytułowany „Modeling, Simulation and Musie” i został połączony z recitalem fortepianowym w taki sposób, że treści naukowe i techniczne przeplatały się z kolejnymi utworami muzycznymi. Myślą przewodnią tej pomysłowej, hybrydowej prezentacji było pokazanie, że modele matematyczne zjawisk, procesów i systemów technicznych, wyrażane zazwyczaj w języku matematycznym, mogą być również opisane za pomocą nut i dźwięków. Ta ich odmienna muzyczna forma pozwala rzucić nowe światło na opisywane fragmenty rzeczywistości, jak i wyeksponować takie cechy, które trudno byłoby odwzorować za pomocą równań różniczkowych i wzorów matematycznych.
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Uczestnicy konferencji mogli wsłuchać się w utwory F. Chopina, F. Liszta, F. Burgmullera, R. Statkowskiego oraz I. J. Paderewskiego, odwzorowujące za pomocą muzycznej notacji, za pośrednictwem dźwięków fortepianu różne zjawiska elektryczne, np. burze atmosferyczne z szeroką gamą charakterystycznych wyładowań zupełnych i niezupełnych, czy też układy mechaniczne — wśród nich mechanizm rozkołysanego i bijącego dzwonu, zawarty w kompozycji „Poranne dzwony” F. Burgmullera. Ciekawym pomysłem było przedstawienie tych samych utworów „Preludium c-moll” i „Preludium e-moll" Chopina w różnych interpretacjach i wersjach, pozwalających wyeksponować istotne różnice pomiędzy modelami, bazującymi na technice cyfrowej, dyskretyzacji czasu i próbkowaniu, a modelami analitycznymi, traktującymi czas jako wielkość ciągłą. W takich właśnie przypadkach, gdy niemożliwe jest stworzenie trafnych modeli lingwistycznych czy precyzyjnych modeli matematycznych, wyjściem staje się model muzyczny, często lepiej ilustrujący i oddający rzeczywistość, ponieważ jest w stanie uruchomić ludzką wyobraźnię i aktywować sieć neuronową w mózgu słuchacza.

Część wykładu została poświęcona możliwościom tworzenia modeli tego, co wydawałoby się kompletnie nieuchwytne, a mianowicie: modelowaniu ludzkich stanów emocjonalnych, odczuć i wrażeń, których nie sposób opisać ani wzorami matematycznymi, ani słowami. Oba wykłady, zarówno ten w Gdańsku, jak i ten w Lublinie, adresowane do szerokiego grona uczestników z Polski, Niemiec, Szwajcarii, Włoch, Francji, Wielkiej Brytanii, Czech, Litwy, Ukrainy, ale również dalekiej Japonii i Indii, zostały przyjęte gorąco i owacją na stojąco. Szczególną radość sprawiły prof. Krzysztofowi Kluszczyńskiemu niekończące się dyskusje po zakończeniu tej nietypowej prezentacji, jak też refleksje i komentarze na temat niezwykłych relacji, łączących naukę i technikę z kulturą i sztuką. Wiele ciekawych spostrzeżeń odnosiło się również do problemu nowoczesnej edukacji inżynierów oraz możliwości poszerzenia studenckich horyzontów, rozbudzenia kreatywności i wykształcenia technicznej wyobraźni, która bierze pod uwagę, prócz funkcjonalności, również walory estetyczne projektowanych i konstruowanych urządzeń.                              ■ | K.K.|

Politechnika Krakowska zagrała z WOŚP

33. Finał Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy odbył się 26 stycznia. W Galerii „Gil” na Politechnice Krakowskiej działał sztab WOŚP, zarejestrowany pod numerem 3335. Uczelnia tętniła pozytywną energią, a wśród wolontariuszy nie zabrakło studentów, pracowników i ich rodzin. Sztab odwiedzili także rektor Politechniki Krakowskiej, prof. Andrzej Szarata oraz prorektor ds. studenckich, dr Marek Bauer.

Politechnika Krakowska tradycyjnie włączyła się w pomaganie na wiele sposobów. Wydziały uczelni przygotowały ciekawe licytacje, ofemjąc wyjątkowe doświadczenia i specjalistyczne usługi. Podczas aukcji można było zdobyć min. profesjonalne badanie termowizyjne budynku, jak i wizytę w laboratorium VR (Wydział Inżynierii Lądowej), testy termoizolacyjne w Akredytowanym Laboratorium Maszyn i Urządzeń Energetycznych (Wydział Inżynierii Środowiska i Energetyki) czy wydruk 3D w jednym z najprecyzyjniej szych laboratoriów na świecie — Laboratorium Metrologii Współrzędnościowej na Wydziale Mechanicznym. Ogromnym zainteresowaniem cieszyła się również możliwość przejazdu symulatorem tramwaju NGT6, zaproponowana przez Katedrę Pojazdów Szynowych i Transportu, od lat wspierającą WOŚP

Podwójnym rekordzistą tegorocznego finału został Wydział Architektury, ponieważ nie tylko przygotował najwięcej aukcji, ale osiągnął też najwyższą pojedynczą kwotę licytacji. Linoryt Wilhelma Sasnala — absolwenta i ambasadora Wydziału — został wylicytowany za ponad 10 tys. złotych. W akcję zaangażowały się również władze uczelni. Rektor PK, prof. Andrzej Szarata, zaprosił uczestników licytacji na wyjątkową wycieczkę rowerową po górskich szlakach, a prorektor ds. studenckich, dr Marek Bauer, zaoferował wspólny turniej gry w kręgle.

Wolontariusze zebrali do puszek imponującą kwotę 1033 975,08 złotych. Ostateczna suma zgromadzona przez Sztab PK zostanie podliczona w najbliższych tygodniach, a pełne wyniki zbiórki WOŚP poznamy w marcu.

Celem 33. Finału Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy jest wsparcie placówek medycznych w leczeniu dzieci chorych na nowotwory. Politechnika po raz kolejny udowodniła, że siła społeczności akademickiej tkwi w solidarności i chęci niesienia pomocy.                                ■ |J.S.
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Grafika Wilhelma Sasnala, absolwenta i ambasadora Wydziału Architektury PK, podarowana na licytację WOŚP. Repr.: Ze zbiorów Wydziału Architektury PK



Krystyna Malinowska — „Synergia”

4-20 lutego 2025 r.
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Krystyna Malinowska jest doktorem sztuki, pracuje na Wydziale Malarstwa ASP w Krakowie. Po raz kolejny artystka zaproponowała nam wgląd w swoją twórczość. Tym razem mogliśmy podziwiać kolorowe „Kryjówki. Niewinne zabawy”, prace wykonane z wełny, drutu i błyszczących koralików. Instalacji towarzyszyły obrazy z tej samej serii, czyli „Kryjówki” wykonane farbami akrylowymi z dodatkiem miki i brokatu. Różnokolorowych „kryjówek” w obydwu salach było więcej... W zależności od punktu patrzenia pobłyskiwały tajemniczo, coś w sobie kryjąc. Elementem wystawy były dwa tryptyki, wykonane na papierze morwowym, noszące wspólny tytuł „Synergia”. Prace zostały wykonane techniką mieszaną, przygotowane cyfrowo i wydrukowane na 2,5-metrowych papierowych wstęgach, które w galerii lekko opadały na podłogę.

Synergia wystawy kryje się w różnorodności prac, technik i wykorzystanych materiałów.                     ■ D.Z.
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Praca malarska Krystyny Malinowskiej z serii „Kryjówki”





GALERIA
[image: ]




Jan Zych — „Opowieść w obrazach”

14 stycznia — 9 lutego 2025 r.

„Opowieść w obrazach” to właściwie „notka” z bogatego archiwum mistrza Jana. Wystawa powstała na potrzeby jubileuszu 80-lecia Politechniki Krakowskiej. Pierwsza odsłona ekspozycji odbyła się 13 stycznia tego roku w Teatrze Słowackiego, w trakcie inauguracji roku jubileuszowego. Następnie przez niemal miesiąc ekspozycja była dostępna w Galerii „Gil”. Oprawione fotografie powędrowały teraz na Wydział Mechaniczny. Można je oglądać do końca marca w holu głównym i w wydziałowej galerii. Kolejny etap podróży to Galeria Wydziału Architektury na ulicy Podchorążych. Tam wystawa zagości w kwietniu br.               ■ |D.Z.|


Powstaje kampus PK w Czyżynach, lata 70. Fot.: Jan Zych
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Fundacja Sztuki Osób Niepełnosprawnych — „Anioły”

10 lutego — 9 marca 2025 r.

Mamy kolejny jubileusz: obecna wystawa artystów niepełnosprawnych otwiera 30-lecie współpracy Politechniki Krakowskiej z Fundacją Sztuki Osób Niepełnosprawnych. W ciągu tych lat wspólnie przygotowaliśmy 145 wystaw indywidualnych i zbiorowych artystów niepełnosprawnych.


Praca Adama Pochopnia



[image: ]



W wystawie udział wzięli: Bogusława Baliczek, Helena Ba-liczek, Antonina Bialikiewicz, Anna Białowąs, Ewa Boro-wiejska, Ewa Cynkar, Alina Dąbrowska, Renata Godawska, Maria Laskowska, Janina Lupa, Zofia Marszałek, Maria Mękalska, Zofia Niwińska, Adam Pochopień, Maria Rataj, Iwona Stasz, Inga Sumina, Krystyna Wiecheć, Michalina Zięba, Wiktoria Żukowska.

W trakcie wernisażu związany z FSON krakowski Teatr Stańczyk przedstawił „Świąteczne pogotowie pocztowe” według scenariusza Iwony Wernikowskiej. Reżyserią i opieką artystyczną nad grupą teatralną zajmuje się aktorka Renata Nowicka. Na wernisaż licznie przybyli uczestnicy warsztatów terapii zajęciowej w Muzeum Żup Krakowskich w Wieliczce, przedstawiciele instytucji pozarządowych. Gościem honorowym była Aneta Bogacka--Karcz, dyrektor Oddziału Małopolskiego PFRON. ■ D.Z.


WIERSZE JACKA WOJSA



SZPILKA AKADEMICKA LESZKA WOJNARA

Na Jasia

Jasiu Zych z „Przekroju" słynny i choć chłopak jest niewinny, to te jego z fot dziewczyny kuszą, implikując winy...

Lecz i piękne krajobrazy, komput-wizje, bez urazy, rodzą niezwykłe doznania: Jaś jest nie do pokonania.

Migawką strzela i biega, a do tego git Kolega.

Kiedyś tak zaszczekał Fafik: Nie fotograf! FOTOGRAFIK!!!

Dytyramb o Janku piszę i podpowiedz Kerna słyszę — poety z naszego miasta: JAN POTĘGĄ JEST I BASTA!
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Fotoreportaż Jana Zycha
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Sportowe zmagania na stoku w Spytkowicach podczas 16. Pucharu Rektora PK w Narciarstwie Alpejskim i Snowboardzie
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ul. Warszawska 24, Kraków

25 lutego - 24 grudnia 2025 roku poniedziałek - piątek w godzinach 10.00-15.00 lub po uzgodnieniu telefonicznym
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